
POGODA
Dziś wtorek, częściowo słonecz­

nie, temp, około 65 stopni F (19 C), 
lekkie i zmienne wiatry.

Jutro, częściowo słonecznie, 
temp, od 65 do 68 stopni F (19 do 
20C).

Wschód słońca o godzinie 5:08 
rano, zachód o 6:33 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 17 kwiecień

— Innocentego, Roberta.
Jutro środa, 18 kwiecień

— Rudolfa, Bogusławy.
Pojutrze czwartek, 19 

kwiecień — Adolfa, Tymona.
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JANE BYRNE: 41 MAYOR CHICAGO
Katastrofalna Powódź w Polsce
Hussein O Roli 
Stanów Zjedn.

Bejrut (UPI) — W wywiadzie udzie­
lonym przedstawicielowi libańskiego 
tygodnika “Al Hawadess” jordański 
król Hussein powiedział, że rola Sta­
nów Zjednoczonych jako neutralne­
go arbitra na Bliskim Wschodzie 
jest definitywnie skończona.

Hussein jest zdania, że dla zlikwido­
wania konfliktów w tym rejonie ko­
nieczna będzie obecnie międzynaro­
dowa akcja i międzynarodowa inicja­
tywa z udziałem Związku Sowieckie­
go-

Mówiąc o pogarszających się sto­
sunkach Jordanii ze Stanami Zjedno­
czonymi, Hussein zapowiedział, że “w 
żadnych warunkach ani na jotę nie 
zrezygnuje z jakichkolwiek ziem 
arabskich i nawet na ułamek nie 
poświęci praw Palestyńczyków do ich 
palestyńskiej ojczyzny.”

Monarcha jordański podziela po­
gląd Moskwy, że “wszechstronne po­
rozumienie” blisko-wschodnie winno 
być oparte na uchwale 242 Rad Bez­
pieczeństwa NZ, zalecającej zwrot 
wszystkich ziem arabskich i uznanie 
praw Palestyńczyków do samostano­
wienia.

Jan Paweł II 
o Pladze 
Terroru

Mediolan (UPI) — Mediolański 
dziennik “Corriere della Sera” opu­
blikował fragment rozdziału, który 
napisał Jan Paweł II do książki o 
sobie samym.

Książka ta pt. “Papież o ludzkim 
obliczu,” napisana przez Aldo Biscar- 
diego i Luca Liguoriego, znajdzie się 
wkrótce na półkach księgarskich.

W napisanym przez siebie rozdzia­
le Papież poruszył sprawę terroru 
w skali światowej i zaapelował do 
ludzi dobrej woli o pomoc w ocaleniu 
świata przed tą plagą.

“Nawet ja, Papież, gdy przecho­
dzę ulicę rzymską, aby odwiedzić pa­
rafie, muszę być chroniony i broniony 
przez tak wielu policjantów. Mój 
Boże, to wszystko jest nie do pomy­
ślenia. Trzeba wynaleźć nowe meto­
dy, nowe sposoby, aby strzec wszyst­
kich ludzi, a nie tylko Papieża. . . . 
Jedna rzecz jest jasna i oczywista.... 
Terror, gwałt, porywanie i wszelkie 
piekielne działanie, które uderza w 
wielu ludzi, w rodziny, w narody, w 
ich indywidualne wolności, w ich styl 
życia, w ich godność — to są zja­
wiska, które podważają samą zasa­
dę cywilizacji. . . . Jestem do głębi 
wstrząśnięty tymi tragediami, ponie­
waż ich protagoniści są beztwarzo- 
wymi, nieznanymi jednostkami, 
przez które działają moce ciemności. 
. . . Musimy ratować nasze społe­
czeństwo przed tym szczególnym ro­
dzajem gwałtu, przed stałym zastra­
szeniem, które sprawia, że w każdej 
części świata ludzie żyją w nieustan­
nym lęku, udręczeniu i napięciu. Nikt 
dziś nie ma spokoju i pewności istnie­
nia.”

W dalszym ciągu Papież nawołuje, 
aby zwalczać terror przez zwalcza­
nie tych bolączek społecznych, z któ­
rych on powstaje i aby życie zbioro­
wości oprzeć na wartościach moral­
nych i duchowych człowieka.

Jan Paweł II poruszył także pro­
blem nędzy i problemy ludzi pracu­
jących, wspominając swoje własne 
doświadczenia, jako robotnika.

“W Polsce robotnicy byli moimi 
kolegami i przyjaciółmi i pozostali 
nimi nawet wtedy, gdy zostałem kar­
dynałem. Z nimi przeżyłem moje 
młode lata i te lata wspólnej, pokor­
nej i ciężkiej pracy fizycznej znaczą 
dla mnie więcej niż zdobycie dokto­
ratu.”

Pułtusk 
Znalazł Się 
Pod Wodą
Narew Przerwała Wały, 
Warta Wyżłobiła 
Sobie Nowe Koryto
Londyn. (DP) — Powoź w Pułtusku 

przybrała charakter klęski żywioło­
wej. Paryski “International Herald 
Tribune” dał fotografię całkowicie 
zalanego rynku tego miasta. Nadeszły 
z kraju zaopatrzone w podobne foto­
grafie opisy katastrofy, która spro­
wadziła do Pułtuska nawet Gierka 
i innych dygnitarzy reżymu. Oto naj­
ważniejsze szczegóły:

W sumie zalana została jedna trze­
cia Pułtuska, którą normalnie zamie­
szkuje 3,000 ludzi. Pod wodą znajduje 
się centrum, skąd ewakuowano już 
300 rodzin. Do godz. 14 w ub. piątek 
poziom wody wzrastał o 2 cm na 
godzinę. Przed zalaniem broniono 
drugiej dzielnicy miasta — Popław.

Woda przerwała wały nagle w 
czwartek w najmniej spodziewanym 
miejscu i czasie. Milicjant, który był 
opodal, twierdzi, że Narew podmyła 
wał i w ciągu paru minut powstała 
100-metrowa wyrwa. W tej sytuacji 
— twierdzi “Życie Warszawy” — 
żaden ludzki wysiłek nie miał już 
szans w starciu z żywiołem.

Poziom wody na nieKtórych ulicach 
(Ciąg dalszy nę str. 6-ej)

Po Strasznym 
Katakliźmie 

w Jugosławii 
Kotor (UPI) — Po niszczycielskim, 

niedzielnym trzęsieniu ziemi w pasie 
długości 110 mil w rejonie nadadria- 
tyckim, władze jugosłowiańskie 
stwierdziły oficjalnie, że 136 osób 
straciło życie, co najmniej 1,330 jest 
rannych, a ponad 88,000 nie ma dachu 
nad głową. Wyrażane są też obawy, 
że żniwo śmierci okaże się znacznie 
większe, gdy nadejdą doniesienia z 
zapadłych wiosek górskich.

Naoczni świadkowie opowiadają, że 
po głównym wstrząsie ziemia “grzmia- 

. ła,” wszystkie wzgórza “dymiły” 
kurzem, a morze wyglądało tak, jak­
by kipiało.

Po tym głównym wstrząsie, który 
odpowiadał podziałce 7.2 na skali 
Richtera, nastąpiło ponad 200 wstrzą­
sów wtórnych o mniejszej sile. 
Wszystkie te wstrząsy sprawiły, że w 
miastach i wioskach nawiedzonych 
kataklizmem zburzonych zostało od 
70 do 90 procent budynków: domów 
mieszkalnych, fabryk, hoteli, szkół i 
szpitali. Straty materialne nie zostały 
jeszcze oszacowane, ale przypuszcza 
się, że sięgać one będą setek milio­
nów dolarów.

Tymczasem w rejonie kataklizmu 
działają ekipy ratunkowe, a oddziały 
wojskowe chronią ocalały dobytek 
ludności przed łupieżcami.

Lokalne władze zaapelowały o na­
desłanie 20,000 namiotów, aby stwo­
rzyć tymczasowy schron bezdomnym.

Prezydent Carter nadesłał list do 
przezydenta Tity z zapewnieniem, że 
Stany Zjednoczone są gotowe przyjść 
z pomocą cierpiącym.

“Poleciłem ambasadorowi Law- 
, rence Eagleburgerowi, aby był w 

kontakcie z właściwymi organami 
władz dla ustalenia, jaki rodzaj naszej 
pomocy będzie najwłaściwszy” — 
napisał prezydent Carter.

Nowa Ofensywa
Bangkok. (NYT) - Z kół dyploma­

tycznych w stolicy Tajlandii pochodzi 
wiadomość, że w nowej ofensywie 
wymierzonej w kambodżańskie od­
działy Pol Pota uczestniczy ponad 
30,000 żołnierzy wietnamskich.

Chyba Tak Źle Nie Będzie...

Idi Amin 
Uciekł Do Libii

Kampala. (UPI) — Krwawy dyk­
tator ugandyjski Idi Amin prawdo­
podobnie uciekł do Libii, gdzie jest 
bezpieczny pod skrzydłami swego 
sprzymierzeńca Moammara Khadafy.

Yoneri Museveni, minister stanu 
do spraw obrony w nowym rządzie 
ugandyjskim, zaapelował przez radio 
do społeczeństwa o pomaganie silom 
zbrojnym w tropieniu zwolenników 
Amina ciągle jeszcze przebywających 
na wolności.

Ponadto rząd wezwał pracowników 
wszystkich kategorii do powrotu do 
pracy i uczestniczenia w uporządko­
waniu zdewastowanego miasta sto­
łecznego.

Pewna liczba policjantów już podjęła 
swoje obowiązki stróżów prawa, ale 
radio apeluje o powrót do pracy urzęd­
ników państwowych, strażaków, pra­
cowników wodociągów., personelu 
uniwersytetu Makerere i personelu 
szpitalnego.

Wczoraj stwierdzono oficjalnie, że 
Amin uciekł z Ugandy przypuszczal­
nie już kilka dni temu na pokładzie 
odrzutowca libijskiego, który zatrzy­
mał się na lotnisku w Nairobi w Kenii 
dla uzupełnienia paliwa.

W czasie postoju Amin ukrywał się 
w samolocie i tylko dzięki temu nie 
został wykryty i rozpoznany.

O Ograniczenie 
Sprzedaży Broni 

Kon wenc j onalny ch
Washington. (UPI) — Wygląda na 

to, iż wysiłki Prezydenta Cartera 
zmierzające do ukrócenia sprzedaży 
broni konwencjonalnych w skali świa­
towej, spotkają się z fiaskiem.

Opinię tego rodzaju zawiera raport, 
jaki ujawniony został w niedzielę 
przez senacki komitet spraw zagra­
nicznych.

Raport obarcza winą za tę sytuację 
Stany Zjedn., które nie zadały sobie 
trudu przedyskutowania sprawy ogra­
niczeń zbrojeniowych w Azji, co można 
było dokonać w czasie rozmów so- 
wiecko-amerykańskich prowadzonych 
w Mieście Meksyk.

Runął Samolot
Bangkok (UPI) — Wietnamska 

agencja prasowa donosi, że w odle­
głości 45 mil od Hanoi runął chiński 
samolot bojowy, przypuszczalnie ze­
strzelony przez żołnierzy wietnam­
skich ogniem działek przeciwlotni­
czych.

Agencja nie informuje czy spada­
jący samolot spowodował ofiary na 
ziemi i czy pilot samolotu ocalał.

W kołach politycznych wyrażana 
jest opinia, że incydent ten zaszko­
dzi rokowaniom chińsko-wietnam- 
skim, mającym oficjalnie zakończyć 
niedawną wojnę.

Strajk Przynosi
Ofiary w Ludziach

Newport News, Va. (UPI) — Trwa­
jący od 60 dni strajk unii hutników, 
przyniósł po raz pierwszy ofiary w 
ludziach.

Zamieszanie wybuchło, kiedy, we­
dług słów przedstawiciela hutników, 
policja bez wezwania ani uprzedze­
nia przybyła do lokalu unijnego.

Po krótkiej i ostrej wymianie zdań, 
policjanci wtargnęli do środka.

Używając pałek dotkliwie pobili kil­
ku członków unii, tak, że trzeba było 
przewieźć ich dp szpitala.

Dziesiątki innych odniosło mniej 
groźne obrażenia.

Doszło do aresztowania ponad 60 
osób.

Bandyci Aresztowani
Waterbury, Conn. (UPI) — Wczo­

raj w Waterbury, Conn., odbył się 
jeden z największych napadów ra­
bunkowych.

Skradziono $1.9 miliona.
Pieniądze przewożone z Hartford 

do banków nowoyorskich.
Kiedy uzbrojony samochód zajechał 

do biura w Waterbury, aby podjąć 
po drodze pieniądze i biżuterię, gru­
pa bandytów dokonała napadu.

Trzech strażników, do których na­
pastnicy oddali ponad 60 strzałów, 
poniosło śmierć na miejscu.

Napadnięci nie mieli czasu na 
obronę, rano znaleziono ich w kału­
ży krwi.

Dzisiaj nad ranem aresztowano i 
oskarżono o dokonanie napadu i mor­
derstwo, 4 osoby.

L. Pelletier i jego żonę znaleziono 
w ich domu, gdzie również znajdo­
wała się większa część skradzionych 
pieniędzy, Donalda Coutree i jego 
żonę, Donnę zatrzymano w Walling­
ford, Conn.

Policja nie podała szczegółów do­
tyczących naprowadzenia na ślad 
bandytów.

Przypuszcza się, że napadu doko­
nała większa grupa dobrze uzbrojo­
nych przestępców.

Lule Zaprzysiężony
Kampala. (UPI) — Przy biciu w 

puszczańskie bębny afrykańskie 
Youssef Lule, wybitny naukowiec i 
były rektor uniwersytetu, zaprzy­
siężony został przez przewodniczącego 
Sądu Najwyższego jako prezydent 
Ugandy.

Pierwszym jego aktem po zaprzy­
siężeniu było wezwanie wiwatujących 
tłumów do uczczenia minutą ciszy pół 
miliona rodaków wymordowanych 
przez reżym Idi Amina. Zaprzysiężeni 
zostali także wszyscy ministrowie 
wchodzący w skład nowego rządu.

Rząd ten został już uznany przez 
szereg państw afrykańskich i przez 
Wielką Brytanię, która w okresie 
kolonialnym rządziła Ugandą.

Czy De Gaulle 
Chcial Monarchii?
(DP) — Hrabia Paryża Henri 

d’Orleans, pretendent do tronu 
francuskiego, oświadczył, że na po­
czątku lat 60-tych ówczesny prezy­
dent gen. de Gaulee poważnie 
rozważał możliwości przywrócenia 
monarchii we Francji. W pamięt­
nikach opublikowanych w Paryżu 
pisze, że od potowy lat 50-tych 
regularnie spotykał się z de Gaul- 
le’m, który miał wiele sentymentu 
dla instytucji monarchii. Nato­
miast w jego obozie wszyscy wy­
bitni działacze polityczni byli zde­
cydowanie przeciwni przywróce­
niu monarchii we Francji, więc 
cała sprawa upadla.

Czujność 
Zapobiegła 
Masakrze

Bruksela (UPI) — Tylko czujności 
izraelskich agentów bezpieczeństwa 
zawdzięczać można, że wczorajszy 
atak terrorystów palestyńskich na 
lotnisku w Brukseli nie zamienił się 
w masakrę.

Zamachowcy zdołali wprawdzie 
rzucić chałupniczej produkcji granat 
i ostrzelać tłum pasażerów z pistole­
tów maszynowych sowieckiej pro­
dukcji Kalisznikow, ale — na szczę­
ście — tylko kilkanaście osób — sami 
Belgowie — odniosło lekkie obraże­
nia.

Terroryści mieli zamiar dokonać 
zamachu na pasażerów odrzutowca 
izraelskiej linii lotniczej El Al, ale 
właśnie dla ochrony tych pasażerów 
byli w pogotowiu na lotnisku izrael­
scy agenci bezpieczeństwa. Otworzyli 
oni natychmiast ogień, raniąc jedne­
go napastnika i obezwładniając dru­
giego. Dwoje zostałych — bo przy­
puszcza się, że w napadzie brała 
udział jedna kobieta — skorzystało 
z zamieszania i zdołało zbiec.

Rzucony granat nie miał wielkiej 
siły-niszczycielskiej, natomiast przy 
aresztowanym terroryście znaleziono 
granat obronny typu wojskowego, 
który — w wypadku użycia — mógłby 
w zamkniętej przestrzeni dworca lot­
niczego spowodować krwawe straty.

Policjanci belgijscy przyłączyli 
się do atakil izraelskiej służby bez­
pieczeństwa, ale belgijski minister 
obrony Paul Vanden Boeynants, któ­
ry przybył na lotnisko natychmiast 
po otrzymaniu wiadomości o tym wy­
darzeniu, stwierdził że pierwsze strza­
ły w stronę terrorystów oddali agenci 
izraelscy.

Stwierdzono, że aresztowani zama­
chowcy przybyli do Belgii z Libanu, 
posługując się fałszywymi paszporta­
mi. Zeznali oni, że są członkami orga­
nizacji pod nazwą “Czarny Marzec,” 
utworzonej w odpowiedzi na zawarcie 
traktatu pokojowego Izrael-Egipt.

Wybory w Rodezji
Salisbury (UPI) — Dziś w Rodezji 

rozpoczęły się wybory powszechne, 
które — po raz pierwszy w 85-letniej 
historii kraju — zadecydują o powsta­
niu rządu czarnej większości.

W całym kraju dominują nastroje 
świąteczno-radosne, jakkolwiek silne 
oddziały Wojskowe strzegą lokali wy­
borczych przed spodziewanymi ata­
kami terrorystów, którzy zapowie­
dzieli że “storpedują wybory.”

W miastach, miasteczkach i osie­
dlach murzyńskich na długo przed 
otwarciem lokali wyborczych ustawi­
ły się długie kolejki uprawnionych 
do glosowania.

Po całym kraju — samolotami, heli­
kopterami i samochodami — przewo­
zi się ekipy ponad 50 międzynarodo­
wych obserwatorów i 200 zagranicz­
nych dziennikarzy.

Wśród obserwatorów jest 18 Amery­
kanów, a ponadto przedstawiciele 
Wielkiej Brytanii, NRF, Kanady i 
Australii. Spodziewany jest także 
przyjazd obserwatorów z Belgii i z 
Mauritiusa.

Ceremonia 
Zaprzysiężenia 
w Ratuszu

Kozubowski i Partee 
Objęli Swoje Urzędy

Wczoraj wieczorem odbyło się uro­
czyste zaprzysiężenie nowego mayo- 
ra Chicago — Jane Byrne.

Na uroczystości zebrało się 50 człon­
ków Rady Miejskiej, 800 dygnitarzy 
reprezentujących stanowe i federalne 
organizacje, przedstawiciele świata 
kultury i przemysłu.

Sędzia Crowley odebrał przysięgę.
Ustępujący po przegranych wybo­

rach mayor Bilandic, symbolicznie 
otworzył pierwsze posiedzenie Rady 
Miejskiej, której członkowie, wśród 
nich 17 nowych, również wczoraj zło­
żyło przysięgę.

W wygłoszonym po raz pierwszy 
oficjalnym przemówieniu, mayor 
Byme ponownie podkreśliła obietnicę 
utrzymawania zasady “otwartych 
drzwi” dla wszystkich mieszkańców 
miasta i uważnego słuchania ich uwag, 
rad, trosk i potrzeb.

Wskazując na ważne i istotne pro­
blemy Chicago, takie jak szkolnictwo, 
budownictwo, sprawa odbudowy upa­
dających dzielnic mieszkaniowych i

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Mosze Dayan 
Sygnalizuje 
Ustępstwa

Jerozolima (UPI) — Izraelski mini­
ster spraw zagranicznych Mosze 
Dayan powiedział w wywiadzie radio­
wym, że dla osiągnięcia pokoju z 
Syrią Izrael będzie prawdopodobnie 
musiał oddać okupowany rejon wy­
żyny Golan, podobnie jak dla pokoju 
z Egiptem odda półwysep Synajski.

Minister Dayan połączył te dwie 
sprawy z paktem równości, gdy użył 
określenia, że wyżyna Golan była su­
werennym terytorium syryjskim, jak 
Synaj był suwerennym terytorium 
egipskim.

Wypowiedź ta wywołała gromy obu­
rzenia. Radio izraelskie podało wia­
domość, że jeden z wysokiej rangi 
ministrów domaga się rezygnacji mi­
nistra Dayana.

Nadeszła też wiadomość, że min. 
Dayan został wezwany na konsulację 
przez premiera Menachem Begina 
celem wyjaśnienia tej wypowiedzi.

Należy przypomnieć, że na począt­
ku tego miesiąca minister Dayan 
wyraził opinię, że “jego zdaniem” 
porozumienie z Syrią będzie następ­
nym krokiem na drodze do osiągnię­
cia pełnego pokoju na Bliskim Wscho­
dzie.

O pokoju mówił też egipski prezy­
dent Anwar Sadat, który przemawiał 
w kairskim uniwersytecie Ein Shams. 
Skrytykował on jako “ignorantów i 
zacofańców” tych Arabów, którzy nie 
chcą rokować z Izraelem “robiąc w 
ten sposób Izraelowi ogromną przy­
sługę, bowiem przedłużają izraelską 
okupację ziem arabskich”.

Sadat przypomniał, że Izrael po­
wstał z części brytyjskiego teryto­
rium mandatowego w Palestynie, ale 
“w 30 lat później, dzięki mentalności 
arabskiej — ogólnie biorąc ignoranc­
kiej i zacofanej — Izrael zajmuje całą 
Palestynę plus wyżynę Golan i Synaj”.

Sadat stwierdził, że ta “negatywna 
mentalność” zaprezentowana została 
w czasie ostatniej konferencji państw 
arabskich w Bagdadzie, co z radością 
przyjęte zostało przez izraelskie środo­
wisko “jastrzębi”.

Dymisja Ministra?
Kair. (UPI) — Tygodnik egipski 

“El Youssef” podaje wiadomość, że 
szejk Ahmed Żaki Yamani, minister 
przemysłu naftowego Arabii Saudyj­
skiej i najbardziej umiarkowany ze 
wszystkich ministrów z kartelu OPEC, 
zostanie zwolniony z zajmowanego 
stanowiska. Jego miejsce ma zająć 
książę Saud al Faisal.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 17 KWIETNIA (APRIL 17), 1979

ZIP,

Misję założono w 1959 r. Jej pionie­
rami są księża Leon Wojtyniak C.R., 
Józef Wyrwiński, C.R. Kolebką misji 
jest parafia św. Cecylii w Resende, 
miasteczku, położonym przy auto­
stradzie Rio de Janeiro-Sao Paulo, 
140 km. od Rio de Janeiro.

Ponieważ niesprzyjające warunki 
polityczne uniemożliwiały wyjazd 
młodych misjonarzy, zarząd Zgroma­
dzenia przyjął gotowość dwóch księży 
47-letnich, pracujących w domu ma­
cierzystym w Rzymie. Ta decyzja 
była odpowiedzią na naglący apel 
Ojca św. Jana XXIII. Wymienionych 
wyżej Ojców, zwerbował do siebie 
biskup Don Angelo Rossi, obecnie 
prefekt dla spratf misyjnych w Pro­
pagandzie Wiary.

Ojcowie wpłynęli do Rio de Janeiro
9 marca 1959 roku, czyli 20 lat temu. 
Już w następnym kwietniu rozpoczęli 
pracę w Resende, w warunkach krań­
cowo biednych, bez funduszów, bez 
kościoła i bez domu mieszkalnego.

Pierwszym wyczynem było przero­
bienie starej, jednoklasowej szkółki, 
na dom parafialny, a w roku 1960 
przystąpiono pomyślnie do budowy 
kościoła. Po dwóch latach Don Agne-
10 Rossi powierzył Ojcom także są­
siednią parafię.

W tej chwili, po 20 latach, ci sami 
Ojcowie obsługują 3 kościoły i 5 ka­
plic, nie mówiąc o wypadach w teren, 
do środowisk rolnych. Wszystko to, co 
na tym terenie dziewiczym wyrosło, 
zawdzięcza się miejscowej ludności,

pomoc w publikowaniu prac o polskiej 
tematyce. Pierwszą pozycją tego ro­
dzaju jest książka Stefana Korboń- 
skiego pt. “The Polish Underground 
State—A Guide to the Underground. 
1939-1945,” opublikowana przez East 
European Quarterly i przez Fundację 
Kościuszkowską, a rozpowszechnia­
na przez Columbia University Press.

Stefan Korboński, jeden z przywód­
ców Stronnictwa Ludowego był także 
działaczem i organizatorem Polskiego 
Ruchu Oporu, który dysponował naj­
liczniejszą podziemną armią w okresie 
drugiej wojny światowej, w Europie.

W czasie wieczoru inauguracyjnego 
29 kwietnia, Dr. Eugene Slotkowski 
mówić będzie o założeniach i planach 
funduszu, któremu nadał imię swego 
ojca, śp. Josepha Slotkowskiego, zna­
nego przedsiębiorcy z Chicago. Jest 
to pierwszy w Stanach Zjednoczonych 
fundusz przeznaczony na pomoc w 
publikowaniu książek o polskiej tema­
tyce. Dr. Eugene Slotkowski, znany 
i ceniony w Chicago pediatra jest 
również członkiem Rady Nadzorczej 
Fundacji Kościuszkowskiej.

Atrakcją wieczoru inauguracyjnego 
będzie spotkanie ze Stefanem Kor- 
bońskim, który mówić będzie o swej 
pracy. W czasie spotkania dostępne 
będą do nabycia kopie jego książki 
z autografem. Po spotkaniu zapra­
szamy na lampkę wina.

Fundacja Kościuszkowska admini­
struje funduszami, których celem jest 
popieranie polskich i polsko-amery­
kańskich studentów oraz naukowców 
zajmujcąych się badaniami polskiej 
kultury i nauki. Fundacja prowadzi 
również wymianę studencką między 
Polską i USA, a także co roku orga­
nizuje kursy letnie dla Amerykanów 
polskiego pochodzenia na czołowych 
uczelniach w Polsce.

biednej, czy stanu średniego, ale zgło­
dniałej Boga. Mimo już podeszłego 
wieku (Ojcowie pionierzy liczą 67 lat), 
trwają oni stale na stanowisku, oży­
wieni tym samym zapałem i rado­
ścią osiągnięć duszpasterskich.

Po dwunastu latach pracy, prawie 
beż łąeżriości z odległą prowincją, w 
Polsce nastąpiła “odwilż.” Władze 
polityczne zaczęły ułatwiać wyjazdy 
księży na misje. W tych nowych wa­
runkach, dziewięciu młodych Zmart­
wychwstańców zasiliło misję. Obec­
nie Zmartwychwstańcy w Brazylii 
obsługują 7 parafii, wybudowali w 
całości 5 kościołów, nie licząc mniej­
szych kaplic i ośrodków duszpaster­
skich.

RAWALPINDI, PAKISTAN. — Strażacy starają się ugasić pło­
nący autobus podpalony przez zwolenników byłego premiera 
Zulfikara Ali Bhutto powieszonego w więzieniu miejskim. (UPI)

w Hamstead i Camden; jest człon­
kiem APEX. Współpracował z wła­
dzami i samorządem w zakresie imi­
gracji, zatrudnienia imigrantów i 
współżycia grup etnicznych. Zna bie­
gle języki: angielski, polski, francu­
ski i niemiecki.

Kandyduje do Parlamentu Europej­
skiego z okręgu Cleveland (płn.-wsch. 
Anglia). Wystąpi jako główny mówca 
na zebraniu organizowanym przez 
European Liason Group i Ruch Eu­
ropejski w Londynie 24 kwietnia 
pod hasłem: “Remember East 
Europe!”..

Casual or Dressy
Printed Pattern

Uroczystości Ku Czci 
Ofiar Katynia.

W kwieniu i maju 1940 roku odby­
wała się wysyłka do Katynia i innych 
miejsc straceń w Rosji Sowieckiej 
polskich jeńców wojennych przez 
rosyjskie NKWD.

15,000 polskich jeńców wojennych, 
przeważnie oficerów zostało rozstrze­
lanych z rozkazu Stalina za to tylko, 
że nie chcieli zdradzić swej Ojczyzny.

W roku obecnym uczcimy pamięć 
Ofiar Katynia i innych miejsc straceń 
Rosji Sowieckiej oraz aa terenie Nie­
miec 29 kwietnia nabożeństwem ża­
łobnym o godz. 9:30 w kościele św. 
Jacka, 3636 West Wolfram St.

Zaraz po nabożeństwie odbędzie się 
akademia w sali parafialnej kościoła 
św.Jacka.

Organizacje proszone są o przysła­
nie pocztów sztandarowych i licznej 
delegacje, a Polonia w Chicago o 
przybycie na Mszę św. i na Akademię.

A. Kajkowski

Use a stretch knit for this 
graceful dress—it will fit and 
flow along the body beautifully. 
It's casual or dressy depending 
on your accessories.

Printed Pattern 4839: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3 1/8 
yards 45-inch stretch knit.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st. 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
^.a.?Ler„a,e ln ou' NEW SPRING 
summer pattern catalog 
Dresses, tops, skirts, pants, rests, 
jackets plus $].5o free pattern 
coupon. Send 75( (of 
H2 $weaL,e^ Sizes 38 56 $1.50 
™ P^^35’Trans,er5 M 50

L 'Jhwo,k Quilts $1.50
12/Afghans’n’ Doilies $1.50

Misja Zmartwychwstańców 
w Brazylii

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — 
Belmont & Ashland
Wolfram & Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
3057 N. Kimball 
Milwaukee & Diversey 
2886 N. Milwaukee Ave. 
2924 N. Milwaukee Ave. 
2931N. Milwaukee Ave. 
2942 N. Milwaukee Ave. 
Milwaukee & Central Pk. 
2976 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3030 N. Milwaukee Ave. 
2917 N. Central Park 
2857 N. Ridgeway 
2960 N. Pulaski Rd. 
3000 N. Pulaski Rd. 
3650 W. Belmont Ave. 
3648 W. Belmont Ave. 
3456 N. Hamlin Ave. 
3400 N. Lawndale 
3235 N. Springfield 
3263 N. Pulaski Rd. 
3300 N. Pulaski Rd. 
3326 N. Milwaukee Ave. 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave. 
Irving Pk. & Cicero 
Irving Pk. & Elston 
3701N. Elston Ave. 
4302 N. Kedzie Ave. 
5077 N. Lincoln Ave. 
4001 W. Lawrence Ave. 
5322 W. Lawrence Ave. 
4772 N. Milwaukee Ave. 
4403 N. Milwaukee Ave. 
4400 N. Milwaukee Ave. 
4410 N. Milwaukee Ave. 
4208 N. Milwaukee Ave. 
4340 N. Central Ave. 
Milwaukee & Gale Sub. 
5301 N. Central Ave. 
5726 W. Higgins Rd. 
Lawrence & Austin Ave. 
6201W. Montrose Ave. 
6039 W. Irving Pk. Rd. 
Higgins & Nagle 
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6247 N. Milwaukee Ave. 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imley & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee Ave. 
8117 N. Milwaukee Ave. 
7518 N. Harlem Ave.
Oliphant & Northwest Hwy. 
7124 W. Higgins Rd.
Higgins & Harlem 
7158 W. Higgins 
7818 W. Higgins Rd. 
7929 W. Bryn Mawr. 
7308 W. Foster 
7549 W. Montrose Ave. 
7460 W. Addison Str. 
7150 W. Addison Str. 
7051W. Addison Str. 
6859 W. Addison Str. 
6325 W. Belmont Ave. 
6738 W. Belmont Ave. 
6801W. Belmont Ave. 
3137 N. Oak Park Ave. 
7101W. Belmont 

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, ILL. 60646

Za zaliczeniem pocztokvym (C.O.D.) książek nie wysyłamy.

“Europejczyk” z Gdańska
Londyński “Dziennik Polski” pi- 

sze:
Dyrektorem Ruchu Europejskiego 

w W. Brytanii (European Movement, 
British Council), jeden z kandyda­
tów do Parlamentu Europejskiego (z 
listy laburzystowskiej), Ernest Wis- 
trich, CBE, urodził się w Gdańsku 
i był sierżantem w PAF (Polish Air 
Force). Bedzie on głównym mówcą 
na wielu społeczności środk. wsch. 
europejskich w Londynie w sprawie 
wyborów europejskich.

Uczył się w Krakowie do lat 14; 
posłano go do Anglii, gdzie studia 
przerwała wojna. Jako Polak służył 
w polskim lotnictwie w Anglii, Fran­
cji, Belgii i Niemczech.

W handlu drzewem został dyrek­
torem grupy firm. Od 1969 jest dy­
rektorem Brytyjskiego Ruchu Euro­
pejskiego. Za zasługi w akcji euro­
pejskiej dostał Komandorię Orderu 
Imperium Brytyjskiego (CBE). Czyn­
ny członek Labour Party, był radnym

FUNERAL LUNCHEON 
SERVED

3 BANQUET ROOMS - V.F.W.
7256 W. 63rd St.

I West of Harlem)
SUMMIT, ILL. 458-7844

Spotkanie 
Breżniew-Carter

Prez. Breżniew jest gotów do zmia­
ny swoich zajęć, by spotkać się z 
prez. Carterem i wspólnie z nim pod­
pisać traktat SALT II. Lekarze za- . 
braniają mu jednak podróżowania sa­
molotem. Według protokołu Breżniew 
powinien przybyć do Washingtonu.

Prez. Carter, rozumiejąc sytuację 
Breżniewa nie nalega na spotkanie 
z nim w Washingtonie i zgodzi się 
na konferencję i podpisanie traktatu 
(jeżeli zostanie ratyfikowany przez Senat) 
“na neutralnym gruncie” na terenie 
Europy, co umożliwi Breżniewowi po­
dróż, koleją. Pod uwagę wchodzą 
trzy miasta: Helsinki, Wiedeń i War­
szawa.

Nadużycia 
Gospodarcze

Washington, DC. (UPI) — Departa­
ment Sprawiedliwości zamierza zor­
ganizować specjalne biura w 27 mia­
stach dla zwalczania nadużyć gospo­
darczych, t.zw. “white collar crimes”. 
Chodzi tu o nadużycia finansowe, 
oszustwa i kradzież papierów warto­
ściowych.

Zarządzeniami nadużyć w przemy­
śle, korporacjach i bankach zajmuje 
się specjalna komórka w biurze Gene­
ralnego Prokuratora. Około 150 pra­
cowników zostanie zatrudnionych w 
różnych miastach na terenie kraju, 
aby śledzili te specjalne nadużycia, 
współdziałając z lokalnymi władzami 
federalnymi i stanowymi. Chodzić 
będzie o zapobieganie, wykrywanie i 
ściganie nadużyć, mających zorgani­
zowany charakter.

Akcja Departamentu Sprawiedliwo­
ści przeciw przestępczości “biało- 
kołnierzykowców” jest następstwem 
zarzutów, podniesionych przez GAO 
(General Accounting Office — agencja 
Kongresu), że Departament Sprawied­
liwości przywiązuje zbyt małą wagę 
do zwalczania przestępstw w dzie­
dzinie gospodarczej. 

Inauguracja Funduszu Wydawniczego 
Josepha Slotkowskiego

Fundacja Kościuszkowska zapra­
sza na uroczystą prezentacje pierw­
szej książki opublikownej w ramach 
Funduszu Wydawniczego im. Josepha 
Slotkowskiego. Impreza ta odbędzie 
się w niedzielę, 29 kwietnia br., o godz. 
3 po południu w siedzibie Fundacji 
przy 15 E. 65-ta ul., w Nowym Yorku.

Fundusz Wydawniczy im. Josepha 
Slotkowskiego przeznaczony jest na

wydany przez

WORZALLA PUBLISHING CO 
cena $4.°°

UWAGA:
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zamówienia kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

4839
SIZES 8-20

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
111 (Ciąg Dalszy)

Naokoło była cisza, przerywana tylko szelestem krzów 
poruszanych przez powiew i wesołym porannym czyrykaniem 
szarego ptactwa. Ale z obozu dochodził przytłumiony szum.

Widocznie nikt tam już nie spał, widocznie gotowano się 
do pochodu, bo w środku okopu panował ruch niezwyczajny. 
Całe pułki przenosiły się z miejsca na miejsce, niektóre 
wychodziły przed wały; około wozów panowała sroga krętanina. 
Staczano również armaty z wałów.

— Nie może inaczej być, tylko się do pochodu gotują — 
rzekł Kmicic.

— Wszyscy jeńcy to zeznawali. Chcą się ze swoją piechotą 
połączyć. Nie spodziewają się też, aby pan hetman mógł na nich 
nastąpić prędzej jak wieczorem, a choćby miał i nastąpić, wolą 
bitwę w otwartym polu przyjąć niż onę piechotę pod nóż wydać.

— Ze dwie godzin upłynie, nim wyruszą, a za dwie godzin 
pan podskarbi tu będzie.

— Chwalić Boga! — odrzekł chorąży.
— Poślijże waść jeszcze ludzi, by tam nie popasali za długo.
— Wedle rozkazu.
— A nie wysyłali jakich podjazdów na tę stronę rzeki?
— Na tę stronę ani jeden nie wyszedł. Wysłali, ale ku 

swojej piechocie, która od Ełku nadciąga.
— Dobrze! — rzekł Kmicic.
I zjechał z pagórka, a przykazawszy podjazdowi taić się 

dalej w trzcinach, sam ruszył, ile tchu w koniu, z powrotem 
do chorągwi.

Pan Gosiewski właśnie na koń siadał, gdy Babinicz 
nadjechał. Prędko opowiedział mu młody rycerz, co widział i 
jaka jest pozycja okolicy; hetman wysłuchał relacji z wielkim 
zadowoleniem i nie mieszkając chorągwie ruszył.

Ale tym razem poszła naprzód Babiniczowa wataha, za nią 
litewskie: więc Wojniłłowicza, laudańska, własna pana hetma­
nowa, trzy księcia Michała Radziwiłła, Korsakowa i inne. 
Orda pozostała za nimi, bo o to usilnie Hassun-bej prosił 
obawiając się, czy lud jego pierwsze natarcie ciężkiej jazdy 
wytrzyma. Miał także i inne wyrachowanie.

Oto chciał, aby podczas gdy Litwa uderzy na czoło wojsk, 
on a Tatary mógł ogarnąć tabor, w którym łupu najobfitszego 
się spodziewał. Pan hetman zezwolił, słusznie mniemając, że 
ordyńcy miękko by może uderzali na komunik, ale wpadną 
jak wściekli na tabor i popłoch wzniecić mogą, zwłaszcza że 
konie pruskie mniej były straszliwego ich wycia zwyczajne.

We dwie godziny, jak przepowiedział Kmicic, stanęli przy 
owym wzniesieniu, z którego podjazd zaglądał w okopy, a które 
teraz pochód wszystkich wojsk zasłaniało. Chorąży, na widok 
zbliżających się wojsk, skoczył jak piorun z wiadomością, że 
nieprzyjaciel, pościągawszy straże z tamtej strpny rzeki, już 
wyruszył i że właśnie koniec ogona taboru wychodzi z okopu.

Usłyszawszy to pan Gosiewski wyciągnął buławę z tulei 
przy kulbace i rzekł:

— To już zawrócić nie mogą, bo wozy drogę zasłaniają. 
W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego! Nie ma już po co dłużej 
się ukrywać!

I skinął na buńczucznego, a ów buńczuk podniósł w górę i 
począł nim machać na wszystkie strony. Na ten znak wszystkie 
buńczuki poczęły się kołysać, huknęły trąby i krzywuły, 
zawrzasły tatarskie piszczałki, zadźwięczały litaury, sześć 
tysięcy szabel rozbłysło w powietrzu i sześć tysięcy gardzieli 
krzyknęło:

— Jezus, Maria!
— Ałła-Hu-Ałła!
Za czym chorągiew za chorągwią wynurzała się rysią zza 

wzniesienia. W Waldekowym obozie nie spodziewano się tak 
prędko gości, bo ruch powstał gorączkowy. Bębny poczęły 
huczeć nieustającym grzmotem; pułki zwracały się frontem ku 
rzece.

Gołym już okiem można było dostrzec przelatujących 
między regimentami jenerałów i pułkowników. We środku 
zajeżdżano co duchu z armatami, by je odprzodkować ku rzece.

Po chwili oba wojska nie były już więcej od siebie jak o 
tysiąc kroków. Dzieliło je tylko błonie rozległe, środkiem 
którego płynęła rzeczka.

Chwila jeszcze i pierwsza smuga białego dymu wykwitła od 
strony pruskiej ku Polakom.

Bitwa była rozpoczęta. Pan hetman sam skoczył ku 
Kmicicowej wataże.

— Następuj, mości Babinicz! następuj w imię boże! ot, na 
tę ścianę.

I buławą wskazał błyszczący pułk rajtarii.
— Za mną! — skomenderował pan Andrzej.
I ścisnąwszy konia ostrogami, ruszył w skok z miejsca ku 

rzece. Nim jedno strzelenie z łuku przebiegli, konie już wzięły 
pęd największy i biegły ze stulonymi uszami, wyciągnięte jako 
charty. Jeźdźcy pochyleni na karkach, wyjąć, smagali jeszcze 
rumaki, które już ziemi zdawały się nie tykać; tymże impetem 
wpadli w rzekę, która ich nie wstrzymała; bo trafili na obszerny 
bród, zupełnie płytki i piaszczysty; dopadli drugiego brzegu i 
skoczyli ławą dalej.

Widząc to pułk pancernej rajtarii ruszył ku nim, z początku 
stępą, potem rysią i nie szedł prędzej, tylko gdy wataha 
zbliżyła się już na dwadzieścia kroków, rozległa się komenda: 
Feuer! — i tysiące ramion, zbrojnych w pistolety, wyciągnęło 
się ku nadbiegającym.

Wstęga dymu przeleciała z jednego końca szeregu w drugi, 
potem dwie ławy jeźdźców i koni uderzyły o siebie z łoskotem. 
Konie wspięły się w pierwszym uderzeniu; nad głowami wal­
czących zamigotały przez całą długość linii szable, jakby wąż 
błyskawiczny przeleciał z końca w koniec. Złowrogi dźwięk 
żelaza o hełmy i pancerze dosłyszano aż na drugiej stronie 
rzeki. Zdało się, że to w kuźnicach młoty biją w stalowe blachy.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Zapisujcie Dziatwę Waszą Do 
Wydziału Małoletnich Z.N.P.
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Jerzy Ross

Żydzi Polscy
W Tel Awiwie odbyły się obrady 

Światowej Federacji Żydów Polskich. 
Uczestniczyło w nich kilkanaście de­
legacji z różnych krajów, m.in. rów­
nież i trzy-osobowa delegacja z Pol­
ski (co w pewnej mierze stało się 
lokalną sensacją, jako pierwszy ofi­
cjalny wyraz nowego podejścia War­
szawy do delikatnej sprawy polsko- 
żydowskiego dialogu. Powstrzymaj­
my się od oceny taktyki władz PRL 
w tej dziedzinie, choć wywiad, jaki 
izraelska telewizja przeprowadziła z 
przewodniczącymi delegacji, który 
odciął żydowskie kluby kulturalne w 
Polsce od wszelkiego politycznego i 
syjonistycznego zabarwienia, pozo­
stawił tu pewien niesmak).

Obrady Federacji toczyły się w Tel 
Awiwie, gromadząc grono raczej z 
natury rzeczy leciwych aktywistów. 
Żydzi polscy stanowili trzon budowni­
czych państwa Izrael, wydając sze­
reg wybitnych osobistości: polityków, 
administratorów, dowódców i dzia­
łaczy zarówno gospodarczych, jak i 
kulturalnych. Z Polski, z Płońska 
przecież, pochodził Ben Gurion i z Pol­
ski, z Brześcia, pochodzi obecny pre­
mier Izraela, Begin. Minister spraw 
wewnętrznych dr Burg, reprezentują­
cy na kongresie rząd, cytował po 
polsku Mickiewicza i z inwokacji “Li­
two, ojczyzno moja, ty jesteś jak 
zdrowie” wywiódł znaczenie Izraela 
dla społeczności żydowskiej.

Obrady składały się z kilku sesji 
roboczych i z sympozjum poświęco­
nego dziejom żydostwa polskiego oraz 
z dyskusji związanych z aktualną pro­
blematyką Żydów polskich. Jak tego 
można się było spodziewać, Kongres 
wysunął pod adresem władz PRL kil­
ka postulatów, które stanowić będą 
zapewne plaftormę przyszłych nego­
cjacji i dalszego dialogu.

Pierwszy z nich, o charakterze emo­
cjonalnym i historycznym, sformuło­
wany został przez przewodniczącego 
Federacji inżyniera Reissa, który po­
wiedział: “Nasze pokolenie powinno 
spełnić rolę pomostu między przyszło­
ścią, a naszymi dziećmi i wnukami, 
którym powinniśmy pomóc w przeję­
ciu wielkiej spuścizny duchowej na­
szych przodków”.

Chodzi przede wszystkim o pamiąt­
ki materialne dokumentujące tysiąc­

letnią historię Żydów polskich. Udo­
stępnienie archiwów i uporządkowa­
nie ich, zabezpieczenia ikonografii i 
starych domów modlitwy, muzeów 
i miejsc zagłady, oraz wszystkich 
pamiątek związanych z dziejami Ży­
dów w Polsce.

Ta sprawa, najmniej kontrowersyj­
na, nie powinna budzić oporu władz 
PRL. Reżym zabiega bowiem o ży­
dowską turystykę do miejsc, które 
stały się kaźnią współbraci, do miast 
i miasteczek, które były kolebką ro­
dzinną, legendą dziadków, z którą 
wnuki szukają osobistej konfrontacji. 
Za ułatwienia w sferze kulturalnej i 
historycznej władze PRL będą mogły 
kupić sobie świadectwo moralności 
i zdobyć alibi pozwalające na zatar­
cie rasistowskiej plamy. Dobre sto­
sunki z ortodoksyjnymi Żydami ame- 
kańskimi równożważyć mają polity­
czną wrogość do Izraela i Żydów, 
którzy wyemigrowali z Polski w ostat­
niej dekadzie. To cienka gra, w 
której p. Kąkol z Urzędu do Spraw 
Wyznań gotów jest negocjować z ra­
binem Schnindlerem z USA w spra­
wie opieki nad cmentarzami lub fi- 
nasowania prac porządkowych w ar­
chiwach Instytutu Żydowskiego w 
Warszawie, w zamian za pieczątkę 
liberalizmu i koszemości otwierają­
cą turystyczne wentyle.

Dwa dalsze postulaty Kongresu są 
już bardziej kontrowersyjne i w grun­
cie rzeczy to one stanowić będą pró­
bę istotnych intencji Warszawy. Pier­
wszy domaga się odszkodowań za 
mienie należące niegdyś do gmin ży-

Zebranie Zarządu Pań, 
Post. Ironside

Zebranie Zarządu Pań przy Poste­
runku Iroside odbędzie się w niedzielę, 
22 kwietnia, o 2 po poi. w sali par. 
św. Fidelisa, 1406 N. Washtenaw. Pro­
simy o liczne przybycie. Weterani 
mile widziani na tym zebraniu.

S. Zachwieja, prez. 
H. Porowińska, sekr. prot.

Zawiadomienie
Zarząd Placówki Nr. 2 SWAP 

uprzejmie zawiadamia, że tradycyjne 
“święcone” odbędzie się w sobotę, 
21 kwietnia, w lokalu własnym, 4800 S. 
Wood. Początek o goz. 6:30 wieczorem.

Zarząd Placówki serdecznie zapra­
sza wszystkich członków, przyjaciół, 
znajomych.

J. Nadzorek, komendant 

dowskich — drugie wypłacenia rent 
emerytalnych tym, którym się to pra­
wnie należy, pomimo, że mieszkają 
poza granicami Polski.

Żydowskie instytucje gimnne — jak 
wiadomo — posiadały w Polsce po­
kaźny majątek w postaci budynków, 
domów modlitwy, sierocińców, szpi­
tali, placów itp. Majątek ten padł 
ofiarą wywłaszczenia, jako dobro po­
rzucone lub bezpańskie. Innymi sło­
wy, 3 miliony wymordowanych oby­
wateli pozostawiło w kraju majątek 
publiczny, na który rząd PRL poło­
żył rękę podobnie jak na dobrach ko­
ścielnych. I oto teraz Żydzi polscy 
uznając się za jedynych prawnych 
spadkobierców formalnie zgłaszają 
rozszczenie do tej masy spadkowej.

Istnieją obawy, że PRL zastosuje 
tu taktykę przewlekania i topienia 
sprawy w negocjacjach, licząc że czas 
wykruszy szeregi Kongresu Żydów 
Polskich, a tym samym i spadko­
bierców.

Wreszcie sprawa rent dla tych, 
którzy na nie sobie zapracowali, ale 
opuścili kraj w kolejnych falach emi­
gracji między 1955-1957 oraz między 
1968-1971. Z punktu widzenia moralno- 
prawnego sprawa jest bezsporna, co 
bynajmniej nie przesądza załatwienia 
jej w duchu konwencji międzynaro­
dowych. PRL dotychczas nieraz od­
mawia nawet wydawania wiz turys­
tycznych lub w sprawach rodzinnych 
tym, którzy wyemigrowali w ostatnim 
dwudziestoleciu. W rezultacie polski 
Żyd z Australii, Kanady czy USA, 
który wyemigrował przed lub zaraz 
po wojnie, znajduje się w odmiennej 
sytuacji prawnej od Żyda, który wy­
jechał z Polski np. po programowym 
przemówieniu Gomułki z 1968 r. Kon­
sulaty PRL prowadzą — zgodnie z 
centalną instrukcją — podwójną bu­
chalterię w tej dziedzinie.

Amerykańska nauczycielka litera­
tury żydowskiej p. Rut Wisse odby­
ła niedawno sentymentalną podróż 
po Polsce. Owocem tej podróży był 
refleksyjny obiektywny reportaż pt. 
“Polska bez Żydów”, ogłoszony na ła­
mach amerykańskiego czasopisma 
“Commentary”. Idąc tropami żydow­
skiej przeszłości i teraźniejszości w 
Polsce, autorka dochodzi w konkluzji 
do smętnego wniosku adresowanego 
do Żydów amerykańskich, pisząc, że 
mogą się nie interesować przyszłością 
Żydów w Polsce, ale powinni pojąć 
jak wiele trzeba działać dla zabez­

pieczenia ich historycznej przeszłości 
w tym kraju.

Ta idea dominowała w obradach 
Kongresu Żydów Polskich w Tel Awi­
wie.

Koegzystencja obu społeczności 
przez wieki przechodziła fazy rozmai­
te. Polska w dziejach Żydów ode­
grała wielką rolę — tak samo jak 
i Żydzi w dziejach Polski. Ten pro­
ces historycznego współżycia dobiegł 
kresu i rzeczą współczesnych jest za­
chowanie tych dziejów w pamięci obu 
narodów w całej ich skomplikowa­
nej złożoności i przeciwstawienie się 
próbom zakłamania historii w imię 
koniunktur politycznych. Jeśli Kon­
gres w Tel Awiwie przyczyni się do 
tego, spełni swoje zadanie. Drzwi do 
dialogu zostały otwarte i tylko wie­
rzyć trzeba, że w Warszawie znajdą 
się ludzie zdolni do wyjścia poza dyk­
towane polityką doktrynalne i przej­
ściowe postawy. Ludzie, którzy mają 
dość odwagi i woli, aby dać temu 
konkretny wyraz i spojrzeć na pol­
sko-żydowskie sprzężenie zwrotne w 
sposób historyczny i humanistyczny.

Epoka Żydów w Polsce skończyła 
się. Jej epigoni dożywają swych dni 
w klubach emeryta lub rozsiani po 
świecie pielęgnują wspomnienia i ża­
le. Jeszcze trochę i ta karta zostanie 
zamknięta przez nieubłagane prawa 
biologii, a Żydzi polscy — jak Az­
tekowie i Majowie — staną się wy­
łącznie pojęciem historycznym. Teraz 
chodzi już tylko o to, aby zarówno 
w interesie Polaków jak i żydów zam­
knąć tę kartę historii z godnością, 
przekazując przyszłym pokoleniom 
złożoną prawdę wielowiekowej ko­
egzystencji pełnej wzlotów i upadków, 
miłości i nienawiści, wzajemnego 
przenikania się i uzupełniania, aż do 
tragicznego epilogu.

Na marginesie Kongresu. Uniwer­
sytet telawiwski zorganizował wielką 
wystawę fotografii dokumentarnej pt. 
“Żydzi Polscy”. Byłoby aktem dobrej 
woli, gdyby władze PRL umożliwiły 
społeczeństwu polskiemu zapoznanie 
się z tą wystawą organizując jej 
ekspozycję w polskich miastach i cen­
tach kulturalnych. Warto by nowe 
pokolenie Polaków zobaczyć mogło 
obraz legendy wyzuty z politycznych 
narzutów i fałszywych interpetacji.

Na Antenie

Kronika Stanisławowa
Kolacja i Zabawa

Już w przyszłą sobotę, 21 kwietnia, 
w sali parafialnej, odbędzie się do­
roczny “Com Beef i Cabbage Dinner” 
staraniem członków Towarzystwa 
Najśw. Imienia Jezus; koktajl — 6:30, 
kolacja 7:30 wiecz. Od 9 do półno­
cy — zabawa taneczna. Przygrywać 
będzie doborowa orkiestra polskie i 
amerykańskie melodie. Wszyscy są 
mile proszeni. Bilety można zakupić 
na plebanii i od członków towarzy­
stwa.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przeniosła się do wieczno­
ści i pogrzeb jej odbył się z kościo­
ła parafialnego:

Sp. Zofia Szpakowska.
Niech odpoczywa w pokoju wiecz­

nym.

Pierwsza Komunia Św,

Dzieci ze szkoły parafialnej przy­
stąpią do pierwszej Komunii Sw. w 
niedzielę, 6 maja.
“Las Vegas Night”

W sobotę, 5 maja, w sali parafial­

nej odbędzie się “Las Vegas Night” 
i losowanie książeczek. Za książeczki 
loteryjne moża zapłacić w biurze pa­
rafialnym albo wraz ze zwykłą ofiarą 
niedzielną w osobnej kopertce. Do­
chód na utrzymanie szkoły parafial­
nej.

Zebranie
W ponieedziałek, 23 kwietnia, o 7:30 

wiecz., na plebanii, odbędzie się po­
siedzenie Parish Council.

Rocznica Założenia

Księża i Bracia Zgromadzenia 
Zmartwychwstania Pańskiego obcho­
dzą 137-mą rocznicę założenia.

Składamy serdeczne gratulacje.

Posiedzenie 
Klubu Łęczan

Posiedzenie Klubu Łęczan odbędzie 
się w niedzielę, 22 kwietnia, o 2 po 
poł., w sali Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont. Prosimy o liczne przybycie, 
gdyż mamy ważne sprawy do omó­
wienia. — S. Kozioł, prez.; T. Golenia, 
sekr. prot.

Turystyka w Polsce 
w 1979 Roku

Bardzo poważne i trudne zadania 
czekają polską turystykę w 1979 roku. 
Po latach niepogody i niekorzystnych 
turystycznie warunków atmosferycz­
nych wszystko wskazuje na to, że 
sezon 1979 będzie bardziej udany. 
Synoptycy przewidują nawet, że 
będzie rekordowo upalne i słoneczne 
lato.

Polska w ostatnich latach nawet 
w okresie złych warunków atmosfe­
rycznych była krajem atrakcyjnym 
dla turystów zagranicznych, o czym 
najlepiej świadczy stały wzrost przy­
jazdów. Według planów, jakie opra­
cował Główny Komitet Turystyki, w 
1979 roku nastąpi znaczny wzrost przy­
jazdów turystów zagranicznych, w tym 
z krajów zachodnich aż o 18 proc. 
Rozbudowywana jest więc baza i przy­
gotowywane są atrakcyjne programy. 
I tak np. przyspieszono budowę dwóch 
hoteli w Warszawie. Rozpoczęta zo­
stanie także w 1979 roku budowa 
dwóch hoteli w Krakowie oraz hoteli 
w Bielsku i Częstochowie. Trwa też 
budowa hoteli w Gdyni, Sopocie, Ka­
towicach, Wrocławiu i w Mrągowie.

Coraz większy udział w zagospo­
darowaniu turystycznym kraju mają 
obywatele polskiego pochodzenia, 
mieszkający poza granicą Polski. In­
westują oni swój kapitał w budowę 
wielu małych i średnich zakładów 
hotelowych. Części tych obiektów od­
danych zostanie do dyspozycji tury­
stów w 1979 r.

Dużą uwagę zwraca się w Polsce 
na zagospodarowanie tras tranzyto­
wych. W 1979 roku oddane zostaną 
w około 90 proc, wszystkie obiekty 
wzdłuż tzw. tras olimpijskich, z któ­
rych jedna prowadzi ze Świecka 
przez Poznań i Warszawę do Brze­
ścia, a druga ze Zgorzelca przez Kato­
wice, Kraków do Medyki. Wzdłuż tych 
tras budowane są zajazdy, campingi 
i hotele oraz stacje obsługi samo­
chodów i stacje benzynowe. Urucho­
miona zostanie także administrowana 
przez terenowe biura podróży, sieć 
informacyjna, która ułatwi turystom 
korzystanie z kwater prywatnych.

Według danych zebranych już przez 
polskie biura podróży spodziewany 
jest przyjazd szczególnie dużej liczby 
turystów z NRF, W. Brytanii, Hiszpa-

Zacieranie Śladów 
Polskości We Lwowie
Wychodzące w Polsce niezależne 

czasopismo “Droga” (nr 4) donosi ze 
Lwowa:
... We Lwowie wszystkie polskie 

napisy i herby z historycznych i za­
bytkowych domów są usunięte. Stary 
arsenał miejski jest remontowany i 
tam będzie umieszczone muzeum ar­
mii sowieckiej. Na razie herby są 
przysłonięte dyktą. Zobaczymy, czy 
na stałe, czy chwilowo.

Będący od 1972 r. w budowie pom­
nik pomordowanych przez hitlerow­
ców profesorów lwowskich i ich rodzin 
— został w tym roku rozbity. Pomnik 
miał stanąć u stóp Wzgórz Wuleckich, 
gdzie były egzekucje. Prace nad 
pomnikiem były mocno zaawansowa­
ne. Spod rusztowań widniały postacie 
profesorów wykute w kamieniu. Od 
trzech lat prace wstrzymano, a teraz 
niegotowy pomnik został rozbity. Roz­
bity pomnik byłby jedynym śladem po 
polskich uczonych, ich groby bowiem 
nie istnieją- w Parę miesięcy po egze­
kucji, Niemcy ekshumowali ich zwło­
ki i spalili je w lasach Janowskich. 

nii, Szwecji, Danii, Finlandii, Austrii, 
Włoch, Szwajcarii, USA i Grecji. Za­
powiadają także swoje wizyty turyści 
z Libii, Algerii, Syrii, a także z Mek­
syku. Wielu turystów korzysta z usług 
Polskich Linii Lotniczych LOT, które 
mają stale połączenia z kilkudziesię­
cioma krajami, a także wynajmują 
swoje samoloty w rejsach chartero­
wych.

Według prognoz sezon turystyczny 
1979 w Polsce zapowiada się rekor­
dowo. Placówki polskich biur podróży 
i współpracujące z nimi zagraniczne 
biura podróży mają już obecnie wy­
jątkowo dużą ilość zgłoszeń. Są oczy­
wiście jeszcze wolne miejsca, ale z re­
zerwacją lepiej się pośpieszyć.

“Święcone” u Nauczycieli
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 

Ameryce wraz z polskirpi szkołami 
urządzają tradycyjne “święcone” 
22 kwietnia — niedziela — o 2:30 po 
poł., w szkole im. K. Pułaskiego, 
3435 N. Lawndale, przy parafii św. 
Wacława.

Zarząd Zrzesz. Naucz. Polskich

Sen. Goldwater 
Krytykuje

Washington, D.C. (UPI) — Sen. Bar­
ry Goldwater (R) z Arizona wystąpił z 
krytyką stanowiska administracji rzą­
dowej w sprawie kontrolowania ewen­
tualnie zawartego z Sowietami układu 
SALT II. Senator jest zdania, że skoro) 
Stany utraciły bazy w Iranie dla obser­
wacji Sowietów, trzeba podjąć nowe 
sposoby dla zabezpieczenia kontroli 
sytuacji w Sowietach. Potrzeba dodat­
kowych funduszów na akcję obserwa- 
wyjną, jak też potrzeba “nowych idei”, 
aby dopomóc agencjom wywiadu w 
należytym wykonaniu ich zadań.

Golwater jest członkiem senackiego 
Komitetu dla Spraw Wywiadu i powie­
dział, że administracja rządowa poin­
formowała ostatnio ten Komitet o spo­
sobach, przy pomocy których ma za­
miar obserwować wykonywanie ukła­
du SALT II przez Sowiety.

Ojcowski 
Park Narodowy

Podczas pobytu w Krakowie warto 
zwiedzić znajdujący się niespełna 25 
km od tego miasta Ojcowski Park 
Narodowy. Główną osią parku zajmu­
jącego obszar 1,600 ha jest Dolina 
Prądnika — uznawana za najpiękniej­
szą w Polsce. Doliny i jary wcięte 
są głęboko w pokłady wapieni, a stro­
me zbocza ścian skalnych wznoszą 
się do ponad 60 m wysokości.

Krążenie podziemnych wód spowo­
dowało powstanie ponad 50 jaskiń, 
w których odkryto najstarsze w Pol­
sce ślady obecności człowieka sprzed 
100 tys. lat. Niektóre z tych jaskiń 
można zwiedzać, wśród nich m.in. 
Grotę Łokietka, której korytarze ma­
ją 240 m długości. Według podań 
ludowych w jaskini tei ukrywał się 
w 1300 roku król Polski Władysław 
Łokietek przed pościgiem króla czes­
kiego — Wacława.

Atrakcją ojcowskiego parku są dwa 
zamki. Jeden w Ojcowie zbudowany 
przez Kazimierza Wielkiego w stylu 
gotyckim, drugi w Pieskowej Skale 
w stylu renesansowym, w którym 
po odrestaurowaniu znajdują się 
m.in. muzeum i kawiarnia. Muzeum 
można zwiedzać zarówno w dni po­
wszednie jak i w niedzielę i święta.

“Ten Kto Ratuje 
Jedno Życie”

W najbliższym czasie, w oparciu 
o ogromną dokumentację, znajdującą 
się w zbiorach studium Polski Pod­
ziemnej w Londynie, ukaże się uzu­
pełnione, 2gie wydanie książki w j. 
ang. pt. “He Who Saves One Live”.

Jest to wnikliwa praca płk. dypl. 
Kazimierz Iranka-Osmeckiego, b. 
szefa Wywadu Komendy Głównej Ar­
mii Krajowej — w listopadzie 1940 
kuriera z Kraju do Rządu R.P. w 
Londynie, a w marcu 1943 skocznka 
spad. C. Z. z powrotem do Kraju — o 
tatowaniu przez społeczeństwo pol­
skie Żydów w okresie niemieckiej 
okupacji w latach wojny 1939-1945.

Wobec ponawiających się ataków, 
pomawiających Polaków o współpra­
cę z Niemcami w wyniszczaniu Ży­
dów, książka ta jest jak najbardziej 
potrzebna, bowiem daje moc materia­
łu do odpowiedzi na te zarzuty, a 
nade wszystko — na pewne niepraw­
dziwe sceny filmu “Holocaust” w/g 
powieści Geralda Greena.

Książka ukaże się w Londynie sta­
raniem samego autora w maju, a na­
kład jej zależy w dużej mierze od 
zamówień.

Cena księgarska $18, z przesyłką 
$20, w subskrypcji — do końca kwiet­
nia br. — $15 plus $2 przesyłka. Cze­
ki wystawiać na K. Iranek-Osmecki 
i kierować na adres 43 A, Emperors 
Gate, London, SW7 4HJ, England.

Zarząd Oddziału Koła b. Żołnierzy 
A.K. w Chicago apeluje do swych 
członków i organizacji polonijnych o 
liczne zamówienia, bowiem rozprowa­
dzenie jej szeroko jest rzeczą b. waż­
ną.

Zarząd Oddziału KOLA A.K.

Tow. Rat. 
Siedliska Bogusz

Posiedzenie wyborcze i instalacyjne 
Tow. Rat. Siedliska Bogusz odbędzie 
się 18 kwietnia (środa), o 8 wiecz., 
w Louis Hall, 1001 N. Wolcott. Pro­
simy o przybycie wszystkich członków.

T. Pyrchla, prez. 
A. Nikiel, sekr. prot.

Z Federacji Polonii 
Amerykańskiej

Posiedzenie Federacji Polonii Ame­
rykańskiej połączone z tradycyjnym 
‘święconym” odbędzie się 19 kwietnia 
(czwartek), o 7 wiecz., w rest. Orbit, 
2946 N. Milwaukee. Prosimy o przyby­
cie wszystkich delegatów.

E. Plusdrak, prez.

Zebranie I Okręgu 
SWAPiKP

Plenarne posiedzenie Okręgu 1 
SWAP oraz Korpusów Pomocniczych 
odbędzie się w niedzielę, 22 kwietnia, 
o 2 po poł., w Domu Okręgu, 1239 N. 
Wood.

Po posiedzeniu, o 4 po poł., Korpus 
Pom. Pań urządza “święcone”.

J. Bogusz, komendant 
M. Zembrzuska, prez. Korp. Pom.

“Święcone”
Koła Karpatczyków

Koło Karpatczyków w Chicago za­
prasza bratnie organizacje i Polonię 
na Karpackie Święcone i krótki pro­
gram okolicznościowy z okazji 37-le- 
cia powstania 3 DSK w sobtę, 21 
kwietnia, w Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont Ave. Smaczny poczęstunek, 
tani bar, zabawa taneczna. Przygry­
wa orkiestra “Blue Band”. Donacja 
$5. Początek o 7 wiecz. Po rezerwa­
cje dzwonić: 867-4593, 583-0251, 
625-4352. — H. Ścigała, prezes; M. 
Lecko, wicprezes.

Wyprzedaż 
w Domu Starców

W Domu Starców Sw. Józefa 
(2650 N. Ridgeway Ave.) odbędzie się 
28 kwietnia (sobota), w godzinach od 
9 rano do 1 po południu wyprzedaż 
różnego rodzaju rzeczy.

Muzeum Poczty
Bogate zbiory posiada Wrocławskie 

Muzeum Poczty i Telekomunikacji, 
mieszczące się przy ul. Krasińskiego 
1. Wśród zgromadzonych w kilku dzia­
łach eksponatów na uwagę zasługu­
ją kontrakty dzierżawne na prowa­
dzenie pocztylionów i przysięgi pocz- 
tylionów składane na piśmie, olbrzy­
mia kolekcja kopert adresowanych 
często do wybitnych osobistości żyją- 
cych w wiekach XVIII-XIX.

W dziale teletechnicznym można 
obejrzeć aparaty telegraficzne Morse’a, 
Huhges’a, Baudota, aparaty telefo­
niczne biurowe i ścienne z XIX wie­
ku oraz zegarynki. Imponujący jest 
zbiór kałamarzy, dzwonków dyliżan­
sowych i trąbek pocztowych. Są też 
oryginalne zabytkowe dyliżanse.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie Tow. Synów 
Wolności, Gr. 694 ZNP
Zebranie Tow. Synów Wolności, 

Grupa 694 ZNP, odbędzie się 18 kwie­
tnia o godz. 7:00 wieczorem w sali 
E. Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Tematem obrad będą sprawy sej­
mowe oraz przygotowanie obchodów 
75-lecia Grupy.

Prosimy o jak najliczniejszy udział. 
P. Marud, prezes; Z. Brodziak, sekr.

Zebranie Tow. Ogniwo 
Polskie, Gr. 1991 ZNP

Zarząd Towarzystwa “Ogniwo Pol­
skie”, grupa 1991, zawiadamia wszy­
stkich członków o zebraniu, które 
odbędzie się w środę, 18 kwietnia, 
w lokalu T. Ciołka, 5301 Newport.

Początek zebrania godz. 7:30 wiecz.
W. Łoboda, korespondent

Tow. Miłość Ojczyzny 
Gr. 1792 ZNP

Posiedzenie Tow. Miłość Ojczyzny, 
Gr. 1792 ZNP odbędzie się w czwartek, 
19 kwietnia o 7:30 wiecz. w sali SPK, 
3242 N. Pułaski. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie.

L. Żak, prez.; M. Ogarek, sekr. prot.

Zebranie Gm. 128 ZNP
Zarząd Gminy 128 ZNP zawiadamia 

o zebraniu, które odbędzie się w czwar­
tek, 19 kwietnia, w domu prezesa 
Gminy, Stefana Szwejcera. Adres: 
6105 W. Fletcher St., Chicago, Ill. 
60634.

Początek zebrania godz. 7:30 wiecz. 
Ze względu na ważne sprawy do zała­
twienia, prosimy o bezwględne przy­
bycie.

W. Łoboda, korespondent

Posiedzenie Tow. Skarb 
Polski, Gr. 1215 ZNP

Posiedzenie Tow. Skarb Polski, Gr. 
1215 ZNP, odbędzie się w czwartek, 
19 kwietnia, o godz. 8 wiecz. w Roses 
Catering, 5814 W. Fullerton. Prosimy 
o przybycie wszystkich członków. Po 
posiedzeniu “święcone”. — E. Wiga, 

prez.; J. Poliński, sekr. fin.

Zebranie Tow. 
Obrony Białego Orła

Tow. Strzelców Obrony Białego Or­
ła Grupa 2185 ZNP, Oddz. Legionu Pu­
łaskiego odbędzie posiedzenie w 
czwartek 19-go kwietnia, w sali E. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 7:30 wieczorem. Jest wiele 
ważnych spraw dotyczących rozwoju. 
Prosimy o zapisanie nowych człon­
ków. Na sali wcześniej będzie sekr. 
fin. F. Rusak, by przyjmować opłaty. 
Kto nie może osobiście przybyć, może 
je przesłać pocztą do F. Rusak.

M. Klinger, prez.: J. Przywara, 
sekr. prot.

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek, 23 kwietnia, 
w sali SPK, 3242 N. Pułaski, o 8 wiecz.

Delegaci i delegatki są proszeni 
o jak najliczniejsze przybycie, ponie­
waż jest wiele spraw do załatwienia. 
Po posiedzeniu “Święcone”. — A. 
Moll, prezes; S. Wądołowski, sekr. 
prot.

Tow. Polska w Ogniu, 
Gr. 1900 ZNP

Posiedzenie wyborcze i instalacyjne 
Tow. Polska w Ogniu, Gr. 1900 ZNP, 
odbędzie się 4 maja (piątek), o 8 
wiecz., w Louis Hall, 1001 N. Wolcott. 
Prosimy o przybycie wszystkich 
członków.

T. Pyrchla, prez. 
A. Nikiel, sekr. prot.

z Posiedzenie 
Gminy 177 ZNP

Posiedzenie Gminy 177 ZNP odbę­
dzie się 27 kwietnia (piątek), o 8 wie­
czorem, w Louis Hall, 1001 N. 
Wolcott. Prosimy o liczne przybycie.

T. Pyrchla, prez. 
A. Nikiel, sekr. prot.

Posiedzenie Tow. 
Giewont, Gr. 2514 ZNP 
Posiedzenie Tow. Giewont, Gr. 2514 

ZNP, odbędzie się w piątek, 20 kwie­
tnia, o 7:30 wiecz., w Lusaka Mis­
sion, 6965 W. Belmont. Prosimy o 
liczne przybycie. Po posiedzeniu 
tradycyjne “święcone”. — B. Migała, 
prez.; S. Łojan, sekr. prot.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $31.50 Rocznie (lyr.) $10.25 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 Kwarta!. (3 mos.) 4.00 
Miesięcz. (lmo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)................25t

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (iyr.X $41.00 
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $13.00 
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30ę

Rozsądek Zwycięża Doktrynerstwo
Ostatnie oświadczenia sekretarza stanu Cy- 

rusa Vance’a i szefa wydziału afrykańskiego 
w Departamencie Stanu, Richarda Moose wska­
zują, że Stany Zjednoczone poddają rewizji 
swoją politykę wobec Rodezji i Afryki Po­
łudniowej. Do niedawna oficjalny Washington 
zajmował stanowisko wrogie wobec umowy 
białego premiera Rodezji, lana Smitha z umiar­
kowanymi przywódcami czarnych, zapowia­
dając, że nie wyśle obserwatorów na okres 
wyborów, które mają być przeprowadzone od 
20 do 30 kwietnia br. i nie uzna rządu wy­
łonionego z tych wyborów, ponieważ nie wez­
mą w nich udziału dwa “fronty patriotyczne” 
wykonujące rozkazy Moskwy i Hawany. Obecnie 
oficjalna polityka zaczyna przesuwać się na 
pozycje “neutralności” i powątpiewać o słusz­
ności sankcji ekonomicznych wobec Rodezji 
i Afryki Południowej.

Polityka rządu prezydenta Cartera wobec 
dwóch krajów Afryki Południowej rządzonych 
przez białych, opierała się na trzech prze­
słankach, sprecyzowanych przez ambasadora 
do ONZ, Andrew Younga (Murzyna), a miano­
wicie:

Konflikt rasowy w Afryce Południowej i 
Rodezji jest “echem” walki o prawa cywilne 
w Stanach Zjednoczonych, stoczonej w latach 
1950 i 60 pod przywództwem Martin Luther 
Kinga, wobec tego obowiązkiem Stanów Zjed­
noczonych jest popierać czarnych walczących 
na własnej ziemi o prawo decydowania o 
swoim losie.

Wpływy sowieckie w różnych krajach afry­
kańskich, m. in. w Angoli, mają charakter 
chwilowy i zostaną usunięte przez ludność.

Zależność Stanów Zjednoczonych i innych 
państw uprzemysłowionych od minerałów im­
portowanych z Afryki Południowej i Rodezji 
będzie się zmniejszała z powodu odkryć w in­
nych częściach lub zastąpienia ich surowcami 
zastępczymi.

Po dwóch latach bankructwo polityki opar­
tej na powyższych zasadach jest zbyt widoczne 
by ją można kontynuować. “Ludność” nie usu­
nie pachołków Moskwy rządzonych w Angbli 
i Etiopii, ponieważ nie pozwolą na to wojska 
kubańskie. Chromu, wanadium, platyny i kilku 
innych minerałów, których dostarcza światu 
Afryka Południowa i Rodezja nie moażna za­

stąpić innymi minerałami. Afryka Południowa 
ze swymi bogactwami mineralnymi jest więc 
równie niezbędna Zachodowi jak basen Za­
toki Perskiej, dostarczający mu ropy naftowej. 
Nawet “liberałowie” zaczynają spostrzegać, 
że walka w Afryce Południowej i Rodezji 
ma inne cele niż marsze i demonstracje w 
latach 50 i 60-ch w Atlanta, Ga., Montgomery, 
Ala. i innych miastach amerykańskiego Po­
łudnia.

Agenturom sowieckim nie chodzi o zdoby­
cie dla Czarnych w Afryce Południowej pra­
wa do decydowania o swoim losie. Inter­
wencja sowiecka w tym rejonie jest częścią 
globalnej rywalizacji ze Stanami Zjednoczo­
nymi i przez opanowanie największego na 
świecie zagłębia rzadkich, ale niezbędnych mi­
nerałów, chce pozbawić uprzemysłowiony i 
demokratyczny Zachód niezbędnych surowców. 
Washington przez naginanie swej polityki wo­
bec Afryki Południowej i Rodezji do doktryny 
amb. Younga pomagał Moskwie w realizowa­
niu jej planu uduszenia Zachodu i “pogrze­
bania” Stanów Zjednoczonych.

Rosja Sowiecka nie tylko wyzyskuje dla 
swoich celów konflikt rasowy w Afryce Po­
łudniowej, Rodezji i Afryce Południowo Za­
chodniej, ale sięga także do Katangi (Shaba), 
prowincji Zaire (dawne Kongo Belgijskie), któ­
ra jest jakby dalszym ciągiem ogromnego za­
głębia minerałów obejmującego wyżyny połu­
dniowej części Czarnego Lądu.

Dwukrotnie, dzięki pomocy Francji, Belgii 
i wojsk marokańskich, odparto siły inwazyjne, 
zorganizowane i wyszkolone w rządzonej przez 
komunistów Angoli, które usiłowały oderwać 
tę bogatą w minerały prowincję od proza­
chodniego Zaire. Oprócz miedzi i diamentów, 
Katanga jest głównym dostawcą ważnego w 
przemyśle elektronicznym kobaltu (Stany Zjed­
noczone pokrywają 68 procent swego zapo­
trzebowania na ten minerał importem z Kol- 
wezi w Katandze). Według informacji wy­
wiadów w przygotowaniu jest trzecia inwazja 
Katangi z Angoli. Jest to jaskrawy dowód 
intencji sowieckich, potwierdzający tezę, że 
Afryka Południowe jest obok basenu Zatoki 
Perskiej, kluczem do podboju świata przez ko­
munizm.

Jak Za Czasów Caponego
Olbrzymi napływ do Chicago ludności ła­

cińskiego pochodzenia (Portorykanie, Meksy­
kanie, Kubańczycy) wywołał wiele niekorzyst­
nych następstw. Najbardziej przygnębiające 
jest to, że nasze miasto zaczyna nabierać 
znowu charakteru ośrodka, w którym bandy 
gangsterskie i terrorystyczne poczynają sobie 
na wielką skalę.

Przypomina się okres walk gangsterskich, 
gdy Al Capone był “wodzem”. Wówczas cho­
dziło o panowanie nad dochodowymi “intere­
sami” w zakresie handlu alkoholem, prosty­
tucji czy też rakieciarstwa, dziś — jak to 
ujawniają władze bezpieczeństwa — chodzi 
o wyjątkowo dochodowy handel narkotykami.

Wiele wskazuje, że Chicago stało się centrum 
przemytu heroiny z Kuby. Zamieszani są w 
ten przemyt zarówno Kubańczycy, którzy na­
płynęli tysiącami do naszego miasta po opa­
nowaniu Kuby przez komunistów z Castro na 
czeie. zamieszani są w handel narkotykami 
i rewolucjoniści portorykańscy.

Dochodzenia na terenie Chicago prowadzą

różne agencje bezpieczeństwa, a więc FBI, 
Drug Enforcement Administration, policja Chi­
cago oraz policja New Yorku, bo ustalono, 
że bandy handlarzy narkotyków z terenu Chi­
cago mają powiązania z bandami na terenie 
New Yorku. Dla władz jasne też jest, że pod­
ziemna organizacja portorykańskich terrory­
stów, głosząca hasła o niepodległości Porto- 
ryko, widzi w handlu narkotykami dobre 
źródło dochodów na swoje rewolucyjne, terro­
rystyczne poczynania. Ponieważ zaś Chicago 
jest ważnym etapem przemytu heroiny i ko­
kainy z Kuby, bandy gangsterskie Latinos 
różnego pochodzenia chcą zawładnąć przemyt­
niczymi operacjami i handlem narkotykami.

Oczywiście w tej walce stosuje się typowo 
gangsterskie metody, a więc po prostu mor­
derstwa. Konkurujące o handel narkotykami 
bandy staczają na terenie Chicago krwawe 
walki co najmniej od półtora roku i według 
władz policyjnych różne morderstwa Latinos 
są przejawem tych walk. Nasze miasto za­
czyna nabierać znowu charakteru ośrodka 
gangsteryzmu.

Polonijni Adwokaci
Trzeba z zadowoleniem przyjąć inicjatywę 

skupiającego prawników polskiego pochodze­
nia National Advocates Society, które wyszło 
w sposób bardzo znamienny i interesujący poza 
lokalne opłotki, organizując zbiorowe zaprzy­
siężenie 33 swoich członków dla praktyki przed 
Sądem Najwyższym U.S. w Washingtonie oraz 
przeprowadzając zbiorowe konferencje adwo­
katów w departamentach i agencjach rządo­
wych w stolicy kraju.

Konferowano w Departamencie Zdrowia, 
Oświaty i Opieki Społecznej, w Departamen­
cie Sprawiedliwości oraz w Departamencie Sta­
nu. Zorganizowano też w Washingtonie przy­
jęcie, nadając mu typowo polski charakter 
“Święconego”, w którym uczestniczyli zarów­
no członkowie “Advocate Society”, jak też za­
proszeni goście, reprezentujący czynniki fe­
deralne i kongresowe.

Wyjście organizacji polonijnych prawników 
na teren ogólnokrajowy w formie tych róż­
nych konferencji i spotkań w stolicy trze­
ba zapisać na konto przede wszystkim ruch­
liwego prezesa “Advocates Society”, adw. Ma­

riana Barucha z Chicago oraz zarządu orga­
nizacji pod jego kierownictwem.

Polonijni adwokaci mają swoje silne środo­
wiska organizacyjne w różnych stanach, ale 
jak dotąd środowiska te przejawiały swoje 
istnienie jedynie lokalnie. Stało się więc do­
brze, że ogólnokrajowa organizacja polonij­
nych prawników dała znać o sobie czynnikom 
rządowym, a w czasie specjalnych konferencji 
w Washingtonie wykazała swoje zaintereso­
wania problematyką ogólnokrajową, wiąźącą 
się z zawodowymi interesami i praktyką ad­
wokacką.

Czynniki federalne odniosły się do inicjatywy 
prezesa Barucha bardzo życzliwie, jak to moż­
na było przekonać się ze sprawozdania na te­
mat zjazdu polonijnych adwokatów w Wash­
ingtonie, na temat ich spotkań w departa­
mentach i agencjach federalnych, na temat 
wspólnego zaprzysiężenia 33 adwokatów w Są­
dzie Najwyższym U.S., dającego tym praw­
nikom uprawnienia do występowania wobec 
tej najwyższej instancji sądowej kraju.

Gratulujemy polonijnym adwokatom mądrej 
i celowej inicjatywy.

Wl
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji 

Przymusowa Służba 
Wojskowa

GWIAZDA POLARNA. - Szef 
sztabu armii Stanów Zjednoczonych, 
generał Bernard Rogers oświadczył 
komisji kongresowej, że opowiada 
się za powrotem do przymusowej 
służby wojskowej. Sekretarz Armii, 
Clifford Alexander potwierdził nato­
miast stanowisko rządu mówiąc, że 
wznawianie przymusowego poboru 
nie jest konieczne.

Te tak bardzo różniące się od siebie 
wypowiedzi powinny doprowadzić do 
poważnych dyskusji nad tą sprawą.

Staje się sprawą coraz bardziej tru­
dną ściągnąć ochotników do służby 
wojskowej z szerokiej masy przecięt­
nych Amerykanów. Problem ten zao­
strzy się jeszcze, gdy nadwyżki po 
wojnie urodzonych dzieci przekroczą 
wiek poborowy. Powrót do przymu­
sowego poboru nie jest jedynym 
rozwiązaniem.

W rzeczy samej nie jest w ogóle 
rozwiązaniem w chwili obecnej, po­
nieważ pobór przymusowy jest z 
punktu widzenia politycznego nie­
możliwy. Ale uznanie faktu, że trud­
ności istnieją, jest pierwszym kro­
kiem w kierunku stworzenia nowych 
metod rekrutacji. Istnieje wiele suge­
stii, począwszy od powszechnej, obo­
wiązkowej służby wojskowej wyma­
ganej przez rząd, a kończąc na zre­
konstruowanych programach, obiecu­
jących osobiste korzyści — na przy­
kład obietnicę wykształcenia uniwer­
syteckiego dla młodych ludzi po kilku 
latach służby.

Zainteresowanie Kongresu nowym 
systemem zaciągu do wojska nie jest 
wynikiem jakiegoś konkretnego mię­
dzynarodowego wydarzenia czy incy­
dentu, który ujawnił słabe strony 
amerykańskich sił wojskowych ale 
raczej rezultatem nastrojów, w któ­
rych ludzie pragną zmiany.

Istnieją — na przykład — przeko­
nania czy obawy, że Ameryka traci 
z wolną pozycję i charakter silnego 
mocarstwa, które stać było kiedyś 
na mocny chwyt i zdecydowaną akcję.

Szach Iranu został obalony, amba­
sador amerykański w Afganistanie 
zamordowany, podejmowane są 
ustępstwa na rzecz Sowietów w toku 
rokowania SALT. Rzeczywiste i wy­
imaginowane obawy stwarzają więc 
potrzebę podjęcia jakiejś akcji.

Jednakże tego rodzaju zmiana 
polityki powinna opierać się na czymś 
więcej niż nastrojach niepewności.

Ci, co nalegają na natychmiastowy 
powrót do przymusowej służby woj­
skowej na pełną skalę, nie dostarczają 
przekonywujących dowodów, że tego 
rodzaju strategia jest konieczna.

Zbyt wiele argumentów przeciwko 
całkowicie i czysto ochotniczej armii 
podsumowuje wszystkie ujemne 
strony i bolączki wojska, składając 
winę za nie na domniemane niedo­
ciągnięcia i ułomności systemu ochot­
niczego.

Nie znajdujemy konkretnych do­
wodów, że wojska ochotnicze są nie­
skuteczne i niesprawne. Wysuwane 
są sugestie kompromisowe, na przy­
kład wprowadzenia powszechnie 
obowiązującego okresu służby naro­
dowej. Alternatywa ta może mieć 
swoje plusy, ale wymaga znacznie 
szerszego i poważniejszego rozpa­
trzenia, niż jej dotąd poświęcono.

Członkowie Kongresu muszą także 
wziąć pod uwagę polityczne i emo­
cjonalne aspekty, wywołane tego 
rodzaju posunięciem, jak wprowa­
dzenie przymusowego poboru do wojska.

Oczywiście, bezpieczeństwo Stanów 
Zjednoczonych należy postawić na 
pierwszym miejscu. Bez należytego 
bezpieczeństwa wszystkie pozostałe 
zagadnienia tracą swe logiczne uza­
sadnienia i sens. Zaciąg przymusowy 
dałby realistyczną podstawę do pla­
nowania na przyszłość, zamiast błą­
dzenia na ślepo i szukania rozwiązania 
po omacku.

Ford Na Senatora?
Przywódcy republikańscy w Colo­

rado usiłują przekonać b. prezydenta 
Geralda Forda, że powinien kandy­
dować na senatora przeciw sen. Gary 
Hart, którego kadencja kończy się 
w 1980 r.

Sen. Hart, był współzałożycielem 
radykalnej organizacji “Students for 
Democtartic Society” i kierownikiem 
kampanii prezydenckiej sen. Mc- 
Governa.-W przeszłości tylko dwóch 
prezydentów wróciło do Kongresu 
— John Quincy Adams i Andrew 
Johnson.

Florian Lubicki

Po Inwazji Chińskiej
Jeszcze niezupełnie przebrzmiały 

echa chińskiej eskapady w Wietnamie.
Chińczycy oficjalnie podali, że 

całkowicie wycofali się z Wietnamu, 
jednak Hanoi temu zdecydowanie za­
przecza twierdząc, że wojska chińskie 
nadal zajmują umocnione pozycje 
wzdłuż granicy — po stronie wiet­
namskiej. Jak można się było tego 
spodziewać, obie strony podają swoje 
własne, sprzeczne ze sobą wersje 
przebiegu działań wojennych i wy­
ników inwazji chińskiej.

Celem było — tak jak oni sami 
przynajmniej twierdzą — “danie 
Wietnamowi nauczki, aby sobie zbyt 
samowolnie nie poczynał.” Przyznać 
tu trzeba, że niewiele jest jak dotąd 
obiektywnych informacji na temat 
rzeczywistego przebiegu działań 
wojennych chińsko - wietnamskich, 
oraz osiągnięć kampanii w Wietnamie.

Odnosi się jednak wrażenie, że w 
pewnej przynajmniej mierze Chiny 
osiągnęły zamierzony cel.

Przede wszystkim wojska chińskie 
wykazały, że są w stanie przekroczyć 
granicę wietnamską na całej jej dłu­
gości, wędrzeć się w głąb kraju na 
kilkadziesiąt kilometrów, zdobyć 
kilka kluczowych miast, obiektów 
fortecznych a jednocześnie zadać tej 
rzekomo niezwyciężonej armii wiet­
namskiej pokaźne straty.

Mimo że według posiadanych infor­
macji Wietnam nie musiał angażować 
większości swych regularnych wojsk 
w prowadzonych walkach obronnych, 
to jednak nie mógł zdobyć się na 
zakrojone na większą skalę działania 
militarne, między innymi z powodu 
braku wystarczających zapasów paliwa.

Kontrofensywa wietnamska stała 
się zatem czymś niemożliwym. Wiet­
nam przekonał się, że musi przerzu­
cić wojska stacjonowane w innych 
częściach kraju oraz w Kambodży 
do rejonu przygranicznego z Chinami. 
Częściowo uczyniono to już.

Tak czy inaczej, poza ściśle woj­
skowymi implikacjami inwazja chiń­
ska Wietnamu a uprzednio wietnam­
ska inwazja Kambodży najwyraźniej 
przyćmiła uprzednie osiągnięcia 
wietnamskie, a zwłaszcza zwycięstwo 
odniesione w 1975 r. Od tego czasu 
Hanoi szerzyło mit “niezwyciężalnoś- 
ści armii wietnamskiej. W okresie 
powojennym Wietnam kładł duży 
nacisk na potrzebę odbudowy eko­
nomicznej kraju.

Rząd komunistyczny zabiegał wszę­
dzie gdzie mógł o pomoc wszelkiego 
rodzaju. Zwrócił się m. in. do Japonii 
i swego dawnego przeciwnika Stanów 
Zjednoczonych o pomoc nie tylko 
finansową i ekonomiczną, ale techniczną.

Hanoi podjęło również wysiłki ce­
lem zapewnienia niekomunistycznych 
sąsiadów Wietnamu o swych “poko­
jowych intencjach.” Tajlandię i Ma­
lezję poinformowano, że Wietnam nie 
będzie już więcej dostarczać pomocy 
ani dozbrajać partyzantów komuni­
stycznych działających na terenie 
tych państw.

Z biegiem czasu okazało się, że 
w okresie powojennym Wietnam po­
dejmował wysiłki celem zacieśnienia 
więzów z Moskwą kosztem stosunków 
z Chinami, które stałe się pogarszały.

Na flircie z Moskwą ucierpiały rów­
nież kraje sąsiadujące z Wietnamem. 
Można zakładać, że Stany Zjednoczone 
nie chcą nawiązać pełnych stosunków 
ekonomicznych z Wietnamem przy­
najmniej w pewnej mierze przyczy­
niły się do tego, że Hanoi zaczęło 
szukać pomocy gdzie indziej. Związek 
Sowiecki wystąpił z bardzo ponętnymi 
ofertami ekonomicznymi żądając w 
zamian bliskiej współpracy.

W wyniku tych zabiegów Wietnam 
doprowadził do scementowania wię­
zów z Moskwą, przystąpił do RWPG 
oraz podpisał sowiecko - wietnamski 
układ przyjaźni. Wietnamska inwazja 
Kambodży potwierdziła obawy Taj­
landii, że jej odwieczny wróg Wiet­
nam nie tylko usiłuje znaleźć wy­
mówkę na wytłumaczenie sowieckiej 
obecności na tym obszarze, ale że 
doprowadził do tego że — w pośredni 
przynajmniej sposób — ma obecnie 
wspólną granicę z Tajlandią.

Chinom jak dotąd nie udało się zmu­
sić Wietnamu do wycofania się z 
Kambodży, a więc pod tym względem 
plan chiński nie został zrealizowany.

Ale walki partyzantów Pol Polta 
z nowym reżymem i wojskami wiet­
namskimi w Kambodży przybierają 
na sile. Hanoi będzie musialo rozwa­
żyć sens całkowitego zdania się na 
pomoc Moskwy, przy jednoczesnym 
ryzyku stałego prowokowania Pekinu 
do podjęcia nowej inwazji. Polityka 
dotycząca Kambodży będzie musiała 
zostać poddana rewizji. Wietnam­
czycy znaleźli się obecnie w sytuacji, 
w której swoboda ich manewru jest 
ściśle ograniczoną.

Tydzień Polski

Nowa Ustawa o Mieszanych 
Przedsiębiorstwach

Rada Ministrów ogłosiła ustawę o 
organizowaniu i kierowaniu działal­
nością przedsiębiorstw, w których 
strona polska posiadałaby nie mniej 
niż 51 proc, udziałów. Polska Agencja 
Prasowa, która informację tę podała, 
nie określiła jednak powodów, dla 
których współpraca Zachodu i współ­
uczestnictwo w spółkach polsko- 
zagranicznych miałyby być bardziej 
niż kiedykolowiek atrakcyjne.

“Życie Gospodarcze” poświęciło 
niedawno uwagę słabej reakcji Zacho­
du na możliwość stworzenia ograni­
czonych spółek z polskimi przedsię­
biorstwami. Z zaproszonych na Pierw­
sze Polonijne Forum Gospodarcze 
240 firm zagranicznych zaledwie 
pięć zdecydowało się wziąć udział 
w mieszanych przedsięwzięciach. Ga­
zeta dała do zrozumienia, że władze 
przygotowują nową ustawę, która 
uatrakcyjniłaby dla zachodnich kon­
trahentów podejmowanie wspólnej 
działalności z polskimi przedsiębior­
stwami.

Rząd PRL w obecnym charakterze 
tej działalności gospodarczej widzi 
szanse poprawy na rynku usług i 
w sektorze prywatnym, przy jedno­
czesnym uniknięciu dużych nakładów 
dewizowych. Odpowiednia ustawa 
może zresztą tylko poprawić istnie­
jące obecnie warunki, które odstra­
szają zachodnich byznesmanów.

Zachód narzeka, że w wypadku 
współpracy z Polską lub w wypadku 
utrzymywania przedsiębiorstwa w 
Polsce istniejące ograniczenia na wy­
wóz dochodów mogą zniechęcić nie­
jednego potencjalnego przedsiębiorcę. 
Zażalenia dotyczą również uprzywile­
jowanej pozycji, jaką przedsiębiorstwa 
państwowe zajmują w stosunkach ze 
spółkami międzynarodowymi.

Wielu zachodnim przemysłowcom 
nie odpowiada fakt, że produkty spó­
łek polsko-zagranicznych wędrują na 
rynek wewnętrzny, co — biorąc pod 
uwagę obcą walutę, za którą należy 
kupić material i wyposażenie — nie 
przynosi im zbyt dużych korzyści ani 
nie pomaga w zwrocie inwestycji.

Powodem niechęci ze strony za­

chodnich przemysłowców jest także 
ściśle przestrzegany przez władze PRL 
nakaz: spółki mieszane nie mają pra­
wa konkurować z sektorem państwo­
wym, zarówno w dziedzinie eksportu, 
jak i przydziału materiałów (surow­
ca), oraz powinny się kierować bar­
dziej poczuciem służenia społeczeń­
stwu niż chęcią dochodu.

Przewidywana przez władze usta­
wa, ograniczająca do 49 proc, udział 
zachodnich przedsiębiorców w spół­
kach mieszanych na pewno nie sta­
nowi dodatkowego bodźca. Wręcz 
przeciwnie — jest ona pojmowana 
jako dalsze ograniczenie w podejmo­
waniu przez partnerów zagranicznych 
decyzji w sprawie spółek.

“Liban”
Środkowego Wschodu

“Libanem” Środkowego Wschodu 
lub nad Zat. Perską nazywają komen­
tatorzy europejscy Iran. Według eks­
pertów nic nie wskazuje, że ten kraj 
zmierza do stabilizacji. Panuje po­
wszechne przekonanie, że upłynie 
wiele czasu i sporo krwi spłynie w 
bratobójczych walkach, zanim rewo­
lucja wywołana przez fanatyka reli­
gijnego Khomeini wygaśnie i z chaosu 
wyłoni się nowy rząd, który na pewno 
nie będzie demokratyczny w zachod­
nim pojęciu tego słowa.

Kto Będzie 
Kandydatem GOP?

Eksperci polityczni przewidują, że 
w prawyborach w 1980 r. decydująca 
walka o delegatów na konwencję roze­
gra się między Ronaldem Reaganem i 
Johnem Connally o głosy republikań­
skich konserwatystów, oraz między 
sen. Howardem Baker i Georgem 
Busch o głosy umiarkowanych i li­
berałów.

Na konwencji rozegra się walka 
między kandydatami jednej i drugiej 
frakcji, którzy w prawyborach otrzy­
mali najwięcej głosów.
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105,000 Osób Zginęło 
w Nieszczęśliwych Wypadkach

Bałamutne Informacje Na Temat 
Odszkodowań Od Niemiec

Na sezon wiosenno-letni moda lansuje wiele modeli sportowych 
bluzek. Są one eleganckie, uniwersalne i z powodzeniem nadają 
się na wszystkie okazje.

Wiosenne Sałaty i Sałatki
Poniżej czytelnicy znajdą przepis 

na klasyczny sos vinaigrette, najczę­
ściej używana do zielininy zaprawa, 
oraz kilka przepisów na sałaty nie 
znane kuchni polskiej, a warte spo­
pularyzowania. Dobrze jest czasami 
odejść od tradycyjnej zielininy i spró­
bować czegoś bardziej “egzotycz­
nego” — jak chociażby sałatki z wło­
skiej arugoli — o liściach podobnych 
do naszego polnego miecza, z którym 
walczymy na trawnikach.

Warto zresztą obejrzeć własne 
ogródki — o tej porze roku pełno na 
nich smacznych i bogatych w wita­
miny “jarzyn” — jak chociażby 
młode liście mlecza czy pokrzywy.

Wszystkie te tzw. “chwasty” można 
doskonale zastosować w naszej kuchni 
— wzbogacą ją one o nowe doznania 
smakowe i o witaminy. A skoro już 
nowa o ogródkach — należałoby po­
myśleć, aby wydzielić maleńki nasło­
neczniony kącik na posadzenie ziół, 
zwłaszcza takich, które trudno jest 
znaleźć w stanie świeżym sprzedaży: 
mięty, bazylii, majeranku, szałwii lub 
rozmarynu. Odrobina zachodu opłaci 
nam się w lecie sowicie.

SOS VINAIGRETTE
% kubka oliwy lub oleju roślinnego
% kubka octu winnego
¥£ łyżeczki musztardy typu “dijon” 
¥i łyżyczeki soli
¥« łyżeczki świeżo zmielonego pieprzu

1 łyżeczka zieleniny (pietruszki, 
bazylii lub koperku)

Wszystkie składniki wymieszać i 
dobrze ubić trzepaczką lub widelcem. 
Sałata z Rzeżuchy Wodnej i Endywii 

(Cykorii)
Pęczek rzeżuchy przepłukać, urwać 

zbyt grube łodyżki i podzielić każdą 
gałazkę 34 części.

Endywie po przepłukaniu otrząsnąć 
z wody i pokroić wszerz na kawałki 
długości Ok. 1 cala. Rozdzielić je na 
poszczególne listki.

Kilka pieczarek pokroić w plasterki 
wzdłuż. Wszystko złożyć do salaterki, 
przesypać łyżką posiekanej naci pie­
truszki. Polać kilkoma łyżkami sosu 
vinaigrette. Tuż przed podaniem 
można dodać na wierzch garść crou­
tons, czyli grzanek.

Porady Praktyczne
Mycie kryształów

Przedmioty z kryształu czyścimy 
szmatką zwilżoną w denaturacie, my­
jemy zaś w ciepłej wodzie z mydłem 
i domieszką amoniaku (2-3 łyżeczki 
na kwartę wody). Nalot z kryształów 
usuwa się ciepłym octem z solą.

Natomiast wazony lub karafki po­
kryte osadem w środku — czyścimy 
wlewając do nich ciepły ocet z kil­
koma kawałkami świeżego, drobno 
pokrojonego ziemniaka. Dzięki tym 
zabiegom kryształy będą lśniące i 
przejrzyste.

Szkło i kryształy, które od częstego 
używania (lub długiego przechowy­
wania) mocno ściemniały i zmato­
wiały — myje się pięknie w dobrze 
osolonym, lekkim roztworze sody, 
szarego mydła i wody (w proporcji 
na 5 części wody, 1 część sody i 1 część 
mydła).

Potem należy je płukać bardzo 
obficie najpierw ciepłą a później zimną 
wodą, następnie wycierać do sucha 
i polerować miękką ściereczką, która 
nie pyli.

Sałata Ze Szpinaku
6 plasterków wędzonego boczku
6-8 średniej wielkości świeżych 

pieczarek
34 kubki podartych na niezbyt drobne 

kawałki liści świeżego szpinaku 
Kilka stołowych łyżek sosu vinaigrette

Szpinak umyć, otrząsnąć dokładnie 
z wody, podrzeć na kawałki.

Boczek ułożyć na patelni i trzymać 
na bardzo małym ogniu 10-15 minut, 
aż się stopi, zrumieni na ciemny złoty 
kolor i stanie się chrupki.

Pieczarki pokroić w plasterki. Zru- 
mienione skwarki z boczku połamać 
na dość drobne kawałki. W salaterce 
ułożyć szpinak, na wierzch pieczarki, 
polać kilkoma łyżkami sosu vinaigrette.

Teraz wyłożyć na wierzch skwarki
1 podawać.

Arugola z Zaprawą Czosnkową
2 małe ząbki czosnku

V2 łyżeczki soli
4 łyżki oliwy lub oleju roślinnego
1 łyżka soku z cytryny
4 kubki podartych liści arugoli lub 

młodych liści mlecza
Kilka pieczarek cienko pokrojonych 
wzdłuż

W drewnianej misce utrzeć sól z 
czosnkiem. Dodać sok cytrynowy, 
rozmieszać, by rozpuściła się. Dodać 
oliwę i ubić mocno widelcem, aby 
zaprawa dobrze się zmieszała. Dodać 
arugolę i pieczarki. Dobrze wymie­
szać i podawać.

Węgierska Sałatka z Ogórków 
(Uborka Sałata)

1 duży długi lub 2 średniej wielkości 
ogórki

1 stołowe łyżka soli
3 łyżki octu białego
1 łyżka wody

¥2 łyżeczki cukru
¥4 łyżeczki świeżo zmielonego pieprzu 

1 łyżka drobno posiekanej naci
pietruszki lub łyżeczka posiekanego 
świeżego koperku

Ogórki cienko obrać pozostawiając 
nie ścięte 2-3 paski skórki. Bardzo 
cienko pokroić w talarki i przesypać 
solą. Odstawić na 10-15 minut, aby 
plasterki zwiędły i puściły sok. Gdy się 
to stanie, silnie odcisnąć z soku pokro­
jone ogórki, przekładając je do salterid.

Wymieszać z posiekaną pietruszką 
lub koperkiem. W małym naczyniu 
wymieszać zaprawę: ocet, wodę, cu­
kier, pieprz.

Polać zaprawą ogórki i wstawić 
na co najmniej 1 godzinę przed poda­
niem do lodówki.

Sałatkę “uborka” można przygoto­
wać na kilka godzin przed podaniem.

Sałatka Pieczarkowa z Zaprawą 
Sojową

1 tacka małych lub średniej wielkości 
pieczarek

¥2 pęczka młodej cebuli ze szczypiorem 
¥2 pół cytryny
¥2 kubka sosu sojowego

2 łyżki oliwy 
szczypta pieprzu

1 łyżeczka natki lub koperku
Pieczarki umyć, osuszyć, pokroić 

w cienkie plasterki. Skropić wyci­
śniętym sokiem z cytryny, żeby nie 
szczerniały. W oddzielnym naczyniu 
wymieszać sos sojowy z oliwą, posie­
kaną zieleniną i pieprzem. Polać-pie­
czarki, wstawić na co najmniej pół 
godziny do lodówki. Uwaga! Nie solić! 
Sos sojowy jest wystarczająco słony.

(hel)

Statistical Bulletin, wydawany przez 
Metropolitan Life Insurance Co. w 
New Yorku, podaje groźną statysty­
kę śmierci w wypadkach. Okazało się 
że w 1978 r. zginęło w wypadkach 
ponad 105,000 osób, a więc rata 
śmierci wyniosła 48.2 na każde 100,000 
mieszkańców Stanów Zjednoczonych.

Po raz pierwszy w okresie ostatnich 
pięciu lat liczba osób, które zginęły 
w wypadkach samochodowych, prze­
kroczyła 50,000, bo wyniosła 51,500.

Śmierć wskutek wypadków w do-

Miesięczne Zebranie 
KPA Wydz. Na Stan 111.

Zawiadamiamy, że miesięczne ze­
branie Kongresu Polonii Amerykań­
skiej wydz. na stan Illinois odbędzie 
się w środę, 18 kwietnia w sali Co­
pernicus Center, 3160 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 7 wieczorem. Obecność 
wszystkich delegatów i członków 
wymagana.

Zarząd

Posiedzenie Komisji Nr. 9
Obwodu 1ZPA

Posiedzenie Komisji 9, Ob w. 1 Związ­
ku Polek w Ameryce, odbędzie się 
20 kwietnia o 7 wieczorem w sali 
Copernicus Center, 3160 N. Milwaukee. 
Podczas posiedzenie koronacja królo­
wych maja: Alfredy Kroll, Gr. 723 i 
delegatki Bator, Gr. 126. Również
20 kwietnia — wieczór dla Matek 
i “święcone”. Prosimy o liczne przy­
bycie.

H. Klich, prez.; W. Sidor, sekr.

“Smok” w Słomnikach
Jednym z wielu podkarpackich 

gościńców przy międzynarodowej tra­
sie E-7 jest zajazd “Smok” w Słomni­
kach o architekturze i wyposażeniu 
wnętrz nawiązujących do regional­
nych tradycji. Mieści się tam hotelik, 
kawiarnia i restauracja, gdzie spe­
cjalnością kuchni są zupa cebulowa 
z grzankami, gulasz furmański, zale­
wajka ozorkowa, a także płonący 
szaszłyk.

W sąsiedztwie obiektu znajduje się 
stacja benzynowa i punkt obsługi 
samochodów.

Zabawa w Szkole 
Im. H. Sienkiewicza 

“Poprawiny”
Komitet Rodzicielski przy polskiej 

szkole im. H. Sienkiewicza w Cicero 
serdecznie zaprasza całą Polonię na 
zabawę taneczną, która odbędzie się
21 kwietnia w sali parafialnej kościoła 
św. Walentego, przy 4940 W. 13th St., 
w Cicero, 111. Początek zabawy godz. 
3:00 wieczorem. Wstęp tylko $5.00.

Bar i bufet jak zwykle po staro- 
polsku obficie zaopatrzony. W pro­
gramie moc atrakcji: nagrody wej­
ściowe, konkursy, loteria fantowa. 
Przyjdźcie, przyprowadźcie swoich 
znajomych i przyjaciół. Na naszej 
zabawie wszystkie pary tańczą, nawet 
samotni czują się doskonale. Do tańca 
przygrywa znakomita orkiestra pol­
skiej szkoły.

Apelujemy gorąco, pomóżcie uro­
dzonym w Ameryce dzieciom poznać 
język polski i piękne karty historii 
polskiej oraz wiekową polską kul­
turę. Bardziej świadoma swego po­
chodzenia młodzież będzie lepiej re­
prezentowała nas Polaków i jeszcze 
bardziej rozsławi imię Polski w 
świecie.

Po rezerwację stolików prosimy 
dzwonić na numer 581-1275 lub pro­
simy przyjść bezpośrednio na zabawę.

M. Leśniewicz, sekr.

Sejm Zjednoczonych 
Polek w Ameryce

Sejm Zjednoczonych Polek w Ame­
ryce będzie 23 i 24 kwietnia. Bankiet 
sejmowy odbędzie się 22 kwietnia w 
sali Oaza, 1250 N. Milwauke Ave., o 
godzinie 4:00 po południu. W tej samej 
sali będą prowadzone wszystkie obra­
dy sejmowe.

Prezeska prosi wszystkich uczestni­
ków na solemne nabożeństwo sejmo­
we w poniedziałek, 23 kwietnia, o 9:00 
rano, skąd wyruszamy w pochodzie 
do kościoła. Msza św. o godzinie 10:00.

Po nabożeństwie udajemy się z po­
wrotem do sali sejmowej na obiad 
wydany przez zarząd główny dla 
delegatek Sejmu.

O godzinie 1:00 po poł. nastąpi 
formalne otwarcie Sejmu. Jednocze­
śnie zapraszamy wszystkich na nabo­
żeństwo żałobne za nasze zmarłe 
członkinie Zjednoczonych Polek.

Nabożeństwo żałobne będzie odpra­
wione we wtorek, 24 kwietnia, o 10:00 
rano w kościele św. Trójcy. Zbiórka 
przed kościołem, o godzinie 9:00 rano.

Zofia Kuźniar, prezeska.

mach dotknęła 23,500 osób, a wypadki 
publiczne, nie wchodzące w zakres 
katastrof samochodowych, spowodo­
wały śmierć 21,500 osób.

W sytuacjach, jakie określa się jako 
katastrofy (pożar, wybuchy, powo­
dzie itp.) zginęło blisko 1,000 osób. 
W 1978 r. było pięć katastrof, w któ­
rych zginęły 352 osoby. Największa 
katastrofa zdarzyła się 25 września 
ub.r., gdy mały samolot prywatny 
zderzył się z samolotem “jetlineer” 
nad lotniskiem w San Diego, Cal. 
Zginęły wówczas 144 osoby. Była to 
największa katastrofa w amerykań­
skim lotnictwie, gdyż w jednej z po­
przednich katastrof, w grudniu 1960 
r., zginęły nad New Yorkiem 134 
osoby.

Trzy naturalne katastrofy, to burze 
śnieżne na środkowym zachodzie w 
styczniu 1978 r., które pochłonęły 80 
ofiar, burze śnieżne w stanach pół­
nocno-wschodnich, w których zginęło 
50 osób oraz powodzie w sierpniu, 
które spowodowały śmierć 27 osób.

27 kwietnia 1978 r. w Willow Island, 
w.Va. zginęło 51 robotników, gdy za­
waliła się wieża chłodnicza w zakła­
dach elektrycznych.

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego

W czwartek, 19 kwietnia, o godzinie 
7:30 odbędzie się zebranie Komitetu 
Obywatelskiego w lokalu Placówki 
Nr. 90 SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd.

Ze względu na zaistniałą sytuację 
w kraju oraz ważne sprawy organi­
zacji niepodległościowych obecność 
punktualna wszystkich delegatów or­
ganizacji członkowskich i członków 
indywiduwalnych obowiązkowa.

Zarząd

Rekolekcje Tow.
M. B. Częstochowskiej 

w Lemont
Tow. Matki Boskiej Częstochowskiej 

zaprasza członkinie, jak też i panie, 
które gotowe są poświęcić jeden dzień 
na chwałę Bożą w kaplicy Sióstr 
Franciszkanek w Lemont, Illinois.

W tym dniu można zapisać się do 
naszego Towarzystwa.

Rekolekcje odbędą się w trzecią 
niedzielę, 23 maja. Nauki rekolek­
cyjne głosić będzie kaznodzieja ojciec 
Henryk Malak, Franciszkanin.

Prosimy zebrać się o 8:30 rano 
przed domem starców św. Józefa, 
skąd odjazd nastąpi autobusem o go­
dzinie 9 rano.

Rezerwacje prosimy zrobić już 
teraz u prezeski Alicji Pociask, tel. 
772-3600 lub telefonować do Domu 
Starców Sw. Józefa, tel. 235-8600.

A. Pociask, prezeska

Wciąż pojawiają się w prasie polo­
nijnej, w formie listów do redakcji, 
czy nawet płatnych ogłoszeń, bała­
mutne informacje o możliwościach 
odszkodowań od Niemiec dla byłych 
więźniów politycznych niemieckich 
obozów koncentracyjnych. Te błędne 
informacje są szkodliwe, bo wywołu­
ją złudne nadzieje wśród ludzi źle 
poinformowanych o stanie faktyczy- 
nym w sprawie odszkodowania.

To też stało się dobrze, że Zarząd 
Główny Polskiego Stow. B. Więźniów 
Politycznych Niemieckich i Sowie­
ckich Obozów Koncentracyjnych z 
siedzibą w New Yorku opublikował 
na lamach nowojorskiego “Nowego 
Dziennika” oświadczenie, wyjaśnia­
jące stan rzeczy oraz prostujące błę­
dne informacje na temat odszkodo­
wań. Oświadczenie jest odpowiedzią 
na listy H. Hudsona, jakie ukazały 
się właśnie w “Nowym Dzienniku.”

Oświadczenie miarodajnej dla wy­
dawania opinii w sprawie odszkodo­
wań organizacji głosi m. in. co nastę­
puje:

“Stwierdzamy, że do tej pory nie 
istnieje żadna ustawa niemiecka, któ­
ra przewidywałaby odszkodowania 
dla “przymusowych robotników,” jak 
to twierdzi p. H. Hudson w Listach 
do Redakcji.

Niemiecka ustawa o odszkodowa­
niach mówi wyłącznie o więźniach, 
ludziach, którzy przebywali w wię­
zieniach i obozach koncentracyjnych, 
włączając również karne kompanie 
jenieckie. Termin zgłaszania wnio­
sków odszkodowawczych był dwa ra­
zy przedłużony. Minął z dniem 31 
marca 1967 roku.

P. H. Hudson pisze, że są tacy, 
którzy nabierają ludzi przez różne 
ogłoszenia i nie mając żadnych pod­
staw pobierają nawet zaliczki na po­
dejmowane rzekomo starania., po 
czym znikają bez podania swego 
adresu. Dziwimy się przeto, że i p. 
Hudson, były więzień polityczny, nie­
ściśle informuje o odszkodowaniach 
dla “przymusowych robotników,” a 
nawet podaje adres adwokata w 
Niemczech, który rzekomo prowadzi 
tego rodzaju sprawy odszkodowań. W 
naszym przekonaniu jest to wprowa­
dzenie ludzi w błąd.

Jak wyżej wspomnieliśmy, termin 
składania wniosków z tytułu ustawy 
o odszkodowaniach dla byłych więź­
niów obozów koncentracyjnych już 
minął. I wiemy, że kontynuowane są 
starania, by raz jeszcze ten termin 
przedłużyć. Czy starania te będą 
owocne? — Trudno przewidzieć.

Apelujemy natomiast bardzo gorą­
co do wszystkich, którzy zarejestro­
wali się w wyznaczonym terminie w 
biurach odszkodowań, a po rozpoczę­
ciu starań zaniedbali sprawę dostar­
czenia dokumentów, niech konty­
nuują swoje starania lub rozpoczną

40-lecie Tow. Niewiast 
Parafii Św. Cyryla i Metodego

Ks. bp. Józef K. Zawistowski, Or­
dynariusz Zachodniej Diecezji Pol­
skiego Narodowego Katolickiego 
Kościoła, przybędzie do parafii Świę­
tych Cyryla i Metodego, 5744 W. Di- 
versey Ave. i odprawi Msze św. w 
niedzielę, 29 kwietnia, o godzinie 11 
rano, z okazji 40-lecia Towarzystwa 
Niewiast.

Bezpośrednio po Mszy św. odbędzie 
się bankiet w audytorium parafii św. 
Cyryla i Metodego.

W każdą pierwszą niedzielę mie­
siąca, niewiasty zbierają ofiary na 
misje PNKK. Nie trzeba przypominać 
niewiastom obowiązków względem 
Kościoła. One stale zajmują się ołta­
rzami, przez czyszczenie ich, potem 
dekorują odpowiednimi obrusami, a 
na wszystkie święta przyozdabiają 
pięknie kwiatami. Przedmioty litur­
giczne są święte nie tylko dla kapłana.

Zwracam się z prośbą do wszyst­
kich czytelników, abyście w niedzielę, 
29 kwietnia, okazali wdzięczność nie­
wiastom przez Wasze modlitwy pod­
czas Mszy św. oraz udział w bankiecie.

Od zorganizowania towarzystwa 
przy parafii, zmarło 42 członkiń, za 
które modlitwy będą ofiarowane pod­
czas Mszy św. w niedzielę 29 kwietnia.

Obecny zarząd towarzystwa przed­
stawia się jak następuje:

ks. sen. Józef F. Kobylarz, kapelan; 
Bronisława Mateja, przewodnicząca; 
Maria Rzeszot, wiceprzewodnicząca; 
Rozalia Majka, sekretarka proto-

Zabawa
Tow. Rat. Szczurowa

Tow. Ratu. Szczurowa urządza wio­
senną zabawę taneczną w sobotę, 
21 kwietnia, o 8 wiecz., w sali Pla­
cówki 90, 6005 W. Irving Park. Do 
tańca gra orkiestra Biało Czerwoni.

Prez. S. Rosa; przew. S. Rębacz

kołowa; Franciszka Banas, sekretarka 
finansowa; Emilia Little, kasjerka.

Bilety na bankiet są do nabycia 
od członkiń albo księdza proboszcza.

Dorośli $8 a dzieci do 12 wieku $5.
Bilety będą do nabycia do niedzieli 

22 kwietnia. W dniu bankeitu nie będzie 
można nabyć biletów.

Ks. sen. Józef F. Kobylarz 
Proboszcz

Posiedzenie Pol. Am.
Rady Emerytów

Zebranie miesięczne Polsko-Ame­
rykańskiej Rady Emerytów odbędzie 
się w środę, 18 kwietnia, o godzinie 
1 po południu, w lokalu Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee Ave.

Prosimy emerytów polskich oraz 
przyjaciół o liczny udział w zebraniu.

Cz. Bielski, prezes 
W. Cioth, sekretarz

Wiadomości z Indiana

Instalacja Zarządu 
Wydziału Indiana

Instalacja zarządu Wydziału Indiana 
K.P.A. odbędzie się w sobotę, 12 maja, 
w sali Ojców Karmelitów, 1628 W. 
Ridge Road w Munster, Indiana, 
początek o godz. 5:00 po południu. 
Bilety tylko po $5.00 od osoby na 
obiad i program instalacyjny. Po 
bilety można dzwonić w Hammond 
do F. Czuba, przewód, kom., tel. 
884-1882; w Gary do Helen Rzepka, 
884-8437.

Ustępujący prezes Tomasz Sech i 
nowy prezes Tadeusz Dervish naj­
mocniej zapraszają, dołączając swój 
apel do Komitetu Wyk., by wspólna 
praca z przewodniczącą Franciszką 
Czuba, przyniosła jak najlepsze 
owoce. M. Tukaj, sekr. reklamy

je od nowa, bo mają to tego pełny 
tytuł. Stowarzyszenie nasze chętnie 
służy adresami adwokatów zamiesz­
kałych w Nowym Yorku, którzy spe­
cjalizują się w tych sprawach.

W listach p. Hudsona do Redakcji 
poruszona została również sprawa 
wygaszania ustawy o ściąganiu zbro­
dniarzy nazistowskich, który to ter­
min mija z dniem 31 grudnia 1979 
roku.

Zarząd główny naszego Stowarzy­
szenia, jak również nasze oddziały 
wysłały już listy protestacyjne do 
rządu NRF. Pomagamy też przy wy­
syłaniu indywidualnych kartek pro­
testacyjnych do kanclerza NRF. Do 
tej pory wysłano ponad 200,000 kar­
tek. Pocztówki można nabyć za po­
średnictwem naszego Stowarzysze­
nia: 17 Irving Place, New York, N.Y. 
10003.

Rostenkowski 
Wyróżniony

Kongr. Dan Rostenkowski (D) z 
Chicago otrzyma PACE Distinguished 
Leadership Award za swój wkład na 
rzecz rozwiązywania zagadnień w 
dziedzinie więziennictwa.

PACE (Programed Activities for 
Corectional Education) jest instytu­
cją, która zajmuje się kształceniem 
więźniów oraz ich szkoleniem zawo­
dowym, dając im przez to podstawy 
do łatwiejszego wejścia w życie po 
wyjściu na wolność.

Przyjęcie na cześć kongr. Rosten- 
kowskiego odbędzie się 21 czerwca 
w Conrad Hilton Hotel. Dochód z im­
prezy zostanie przekazany na dzia­
łalność PACE Institute.

Rostenkowski wyraził zadowolenie 
z otrzymania wyróżnienia, jak też 
podkreślił, że od lat popiera PACE, 
gdyż uważa, że instytucja ta spełnia 
ważną rolę w niesieniu pomocy więź­
niom, aby po odsiedzeniu kary mogli 
oni stać pożytecznymi członkami 
społeczeństwa.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

__ nadawanja
ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC-- 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
___ Właściciel

“UNCLE” HENRI 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA — 1490 KC

Sobota 12-1
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA - 1490 KC

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIE! KI

* POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierowmik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Pomoc Domowa^
GOSPODYNI

$100-8125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonićw Jęz. Angielskim: 
465-1241 lob 824-1843

POTRZEBNA na część czasu gospo­
dyni oraz do opieki nad 1 miesięcznym 
dzieckiem. Musi mówić po angielsku. 

248-1467

POTRZEBNA KOBIETA 
Odpowiedzialna kobieta z zamieszka­
niem. 2 dzieci w szkolnym wieku. 
Ogólna praca domowa. Trzeba mówić 
i rozumieć trochę po angielsku.
DZWONIĆ: 566-4213 Po 6:30 Wiecz.

POTRZEBNE 2 kobiety do pilnowania 
dziecka. W Niles mieszkanie wyżywie­
nie 967-1380. Irving Park and Austin 
na przychodne 282-9040.

Praca Żeńska 

WtVOVtV WOWi! 
fj GENERAL £
J OFFICE H
i Light posting, typing & te 

accounting & other var- te.

ied general office & ac- 
counts receivable duties. gr 
Neatness a big plus.

Call: 342-6400 
Ask for g|| 

George Barns 
WWfflWiWK

GOOD, SHARP TYPIST 
SMALL OFFICE 

Knowledge of NCR bookeeping ma­
chine helpful. Willing to train a bright 
individual with good typing skills.

GOOD COMPANY BENEFITS
CALL OR COME IN
5544 N. WESTERN 

7694004

BEAUTICIAN — stylist, Park Ridge. 
_______ 825-9584 or 823-5676______

WANTED SALES CLERK 
Full or part-time. Must speak fluent 
English. Ask for Stephanie or Jerry.

KEYSTONE DRUG 
3326 N. Milwaukee Ave.

_________286-1711___ 
OPERATORKI MASZYN 

DO SZYCIA
Potrzebne doświadczone operatorki. 

Dobre początkowe wynagrodzenie. 
Zgłaszać się osobiści: 

PINOMFG. CO.
404 S. Wells, Chicago, 2J?lgtro.

Jane Byrne:
41 Mayor Chicago

Katastrofalna Powódź 
w Polsce

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

okręgów przemysłowych, Byme uży­
wając słów prez. J. F. Kennedy po­
wiedziała “A więc, z pomocą Boga 
zacznijmy”.

Obecnie na uroczystości kardynał 
Cody, arcybiskup Chicago, Hayim Pe- 
relmuter, przewodniczący Rady Ra­
binów w Chicago, Dr. J. H. Jack­
son, przewodniczący kościoła bapty- 
stycznego w U.S.A, oraz biskup la- 
kovos z chicagoskiej diecezji greko- 
prawosławnej wspólnie modlili się za 
pomyślność nowego mayora i mia­
sta.

Odchodzący ze stanowiska urzędni­
ka miejskiego John C. Marcin odczy­
tał oficjalnie rezultaty wyborów 
aldermańskich, na mayora, i naj­
wyższe stanowiska w Radzie Miej­
skiej.

Miejsce Marcina zajął Walter S. 
Kozubowski, stanowisko skarbnika 
miejskiego objął Cecil A. Partee. John 
Marcin odebrał przysięgę od 49 al- 
dermanów.

Jane Byme zaprzysięgała Kozu-

Energia Słoneczna 
w Białym Domu 

Washington (UPI) — Prezydem 
Carter i jego doradcy usiłują za­
oszczędzić energię poprzez zainstalo­
wanie w biurach Białego Domu urzą­
dzeń wykorzystujących energię sło­
neczną, do ogrzewania wody. Prace 
instalacyjne zakończą się pod koniec 
kwietnia. Przewiduje się, że system 
ten zaopatrzy w gorącą wodę 75% 
pomieszczeń zachodniego skrzydła 
Białego Domu.

Terroryści 
Neohitlerowscy 

w NRF
Bonn. (DP) — Policja niemiecka w 

NRF aresztowała 5 młodych neohit- 
lerowców podejrzanych o planowanie 
zamachów na konserwatywnego poli­
tyka i na dwóch własnych kolegów, 
których uznali za zdrajców.

Szczegóły na ten temat ujawnił w 
Karlsruhe prokurator federalny Kurt 
Rebman. Dwóch podejrzanych zostało 
aresztowanych w Helmstedt, nie­
daleko Hanoweru. Należeli do orga­
nizacji, która planowała zamordo­
wanie przy pomocy bomby konserwa­
tywnego przywódcy politycznego 
Dolnej Saksonii, Gerharda Stolten- 
berga.

Na czele tej terrorystycznej neo- 
hitlerowskiej organizacji, która używa 
nazwy “Front Akcji Narodowych 
Socjalistów,” stoi wcześniej areszto­
wany 54-letni Paul Otte. W jego mie­
szkaniu w Brunswicku znaleziono 
bombę.

3 innych neohitlerowców areszto­
wano w ub. piątek w Kilonii. Są 
podejrzani o przynależność do innej 
organizacji terrorystycznej, która 
planowała zamordowanie 2 “renega­
tów” z własnych szeregów.

Powyższe informacje zbiegły się z 
wiadomością, że w Essen sąd wy­
mierzył pewnemu handlarzowi, któ­
rego nazwiska nie podano, grzywnę 
600 DM za to, że sprzedawał portrety 
Hitlera i Goeringa. W jego mieszkaniu 
w Marl pod Essen znaleziono 59 por­
tretów Hitlera i 4 Goeringa.

Portrety wodzów hitlerowskich 
uważane są za symbole narodowego 
socjalizmu i ich rozpowszechnianie 
jest przez prawo zakazane.

Z Pogrzebu 
Śp. M. Paczyńskiej

W poniedziałek odbył się pogrzeb 
zasłużonej związkowczyni, śp. Marii 
Paczyńskiej, małżonki b. komisarza 
12 Okręgu i b. organizatora ZNP, 
tomasza Paczyńskiego.

Wyprowadzenie zwłok nastąpiło 
rano z kaplicy zakładu pogrzebowego 
Patka do kościoła św. Turybiusza, 
gdzie zostało odprawione nabożeństwo 
żałobne. Po nabożeństwie kondukt 
pogrzebowy odjechał na cmentarz 
Zmartwychwstania, gdzie trumnę 
złożono w Mauzoleum.

Z ramienia Zarządu i Dyrekcji 
uczestniczyli w ceremoniach pogrze­
bowych prezes Alojzy Mazewski, 
wiceprezeska Helena Szymanowicz, 
wiceprezes Józef Gajda, sekretarz 
gen. Władysława Kubiak, skarbnik 
Edward Moskal, dyr. Florentyna 
Wiatrowska. Były również obecne byle 
dyrektorki Katarzyna Dienes i Mela­
nia Winiecka oraz komisarka 12 
Okręgu Genowefa Wesołowska.

Bardzo licznie byli reprezentowani 
działacze związkowi z obu chicago- 
skich Okręgów ZNP. 

bowskiego i Partee, po czym Kozu­
bowski odebrał przysięgę od Marcina, 
po wyborach aldermana 35 Wardy.

Podczas konferencji prasowej, któ­
ra odbyła się w godzinach poprze­
dzających uroczystości, Byme wypo­
wiedziała się na temat zmian, które 
zamierza wprowadzić.

Kandydatem nowego mayora na 
stanowisko komisarza policji jest Pa­
trick V. Murphy, były komisarz no- 
woyorski, zajmujący obecnie stano­
wisko prezesa Police Foundation, nie­
dochodowej organizacji w Washing­
tonie.

Jane Byme zdecydowała się na 
zatrzymanie na poprzednich stanowi­
skach kontrolera Clark Burrus’a, ko­
misarza budynków Joseph Fitzge- 
rald’a, komisarza straży pożarnej, 
Robert’a Albrecht’a oraz jak sama 
powiedziała “w tej chwili” miejskie­
go radcę korporacyjnego William’a 
Quinlan’a.

Stan Pogotowia
Manila (UPI) — Gen. Fidel Ramos, 

komendant policji filipińskiej, po­
stawił w stan pełnego pogotowia 
wszystkie podległe mu siły. Anulowa­
ne zostały nie tylko urlopy, ale także 
przepustki na wyjście z koszar.

Zarządzenie to jest odpowiedzią na 
ostatnie zamachy dokonane przez 
terrorystów komunistycznych, któ­
rych wystąpienia w okresie przed 
Wielkanocą nabrały szczególnego na­
silenia.

Atak Na Rafinerię
Salisbury. (UPI) — Murzyńscy 

terroryści ostrzelali drugą co do wiel­
kości rafinerię i składnicę paliw płyn­
nych w Rodezji, położoną na przed­
polu miasta Fort Victoria. Jeden z 
licznych zbiorników został zniszczony, 
ale pożar szybko ugaszono i zdaniem 
okolicznych mieszkańców “zniszcze­
nie jest prawie niewidoczne.”

“Atak miał charakter nękający, ale 
nie można go porównać z grudniowym 
atakiem na rafinerię w Salisbury, kie­
dy to 28 zbiorników zostało zniszczo­
nych i pożar trwał cały tydzień” — 
powiedział rzecznik rodezyjskich sił 
zbrojnych.

Osiem Bomb
Paryż (UPI) — Osiem bomb uszko­

dziło filie paryskich banków Rotszylda. 
Do zamachów tych, które spowodowa­
ły poważne zniszczenia, ale nie po­
ciągnęły ofiar w ludziach, przyznali 
się nacjonaliści korsykańscy. Stwier­
dzili oni, że zamachy były odwetem 
za wykupywanie ziemi na Korsyce 
przez banki Rotszylda.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
osiągnął blisko 2 m. Ludzie mieszka­
jący w rejonie nie zdążyli nawet uciec 

Pozostało im tylko schronić się na 
1 piętro budynków i czekać na pomoc.

Do akcji wkroczyli saperzy z 10 
dywizji. Akcję ratunkową utrudniała 
jednak późna pora i brak prądu nie­
mal w całym mieście. Dopiero później 
udało się włączyć elektryczność ale 
zalana część Pułtuska i tak pozostała 
w ciemności.

Całą noc ewakuowano ludzi z naj­
bardziej zagrożonych domów. W pią­
tek rano sytuacja nie uległa zmianie.

Nadal trwała ewakuacja. Ludzi 
przewożono do górnej części miasta.

Wiele rodzin umieszczono w świe­
tlicach zakładowych, szkołach, hote- 
lachi itp. Ewakuowano 70 chorych 
ze szpitala miejskiego w centrum.

Komunikacja w zalanych dzielni­
cach odbywała się głównie przy po­
mocy wojskowych transporterów.

Część Pułtuska pozbawiona została 
wody pitnej na skutek uszkodzenia 
tzw. ujęć wodnych.

Wodę dla miasta dostarczono becz­
kowozami. Ocenia się, że w mieście

Zderzenie Odrzutowców
Vibo Valentia (UPI) — Dwa odrzu­

towe myśliwce A-7 Corsair z ame­
rykańskiej floty wojennej zderzyły 
się w powietrzu i w płomieniach spa­
dły na ziemię. Piloci zdołali wysko­
czyć na spadochronach i ocaleli.

jest blisko 5 min m sześciennych wody, 
w tych warunkach nawet gdyby akcja 
łatania wyrwy powiodła się i do mia­
sta dostarczono odpowiednią ilość 
pomp, odwodnienie Pułtuska musi 
zająć najmniej tydzień. Strat mate­
rialnych jeszcze nie oszacowano.

14 marca fala powodziowa prze­
rwała wały ochronne na Warcie w 
okolicach Janowa i Dąbrowy zale­
wając kilkadziesiąt tysięcy hektarów 
gruntów, głównie w gminie Kościelec 
w woj. konińskim.

2 dni później woda dotarła do niżej 
położonych dzielnic Koła. Wstrzy­
mana została komunikacja na mię­
dzynarodowej trasie E-8.

Minęły już 3 tygodnie od przejścia 
fali kulminacyjnej na Odrze, ale na 
obszarach dotkniętych powodzią nadal 
sytuacja jest bardzo trudna. Wody 
ustępują powoli. Ciągnące się kilo­
metrami rozlewiska sprawiają wra­
żenie naturalnych jezior, jedynie 
wystające znad wody wierzchołki 
drzew albo sterczące słupy z pozry­
wanymi przewodami przypominają 
że jeszcze niedawno były tam tereny 
użytkowe.

Najbardziej zaskakującym skut­
kiem powodzi jest wyżłobięcie przez 
Wartę nowego koryta. Niewielki potok 
Teleszynka na odcinku wielu kilo­
metrów stał się teraz głównym kory­
tem rzeki. Nowe koryto ma już miej­
scami 4m głębokości i kilkadziesiąt 
— szerokości.

Podziękowanie
Niniejszym pragnę wyrazić moje najserdeczniejsze 

podziękowanie

Pani Wandzie Rozmarek
i złożyć wyrazy głębokiej czci dla nieodżałowanej pamięci 
Jej Małżonka Pana Karola Rozmarka — byłego prezesa 
Zw. Nar. Pol. i K.P.A., którzy w trudnym dla mnie 
okresie okazali mi bardzo dużo bezinteresownej pomocy, 
serdeczności i zaufania.

Wydaje mi się, że nigdy nie jest za dużo i za późno 
mówić i pisać o ludzkiej wielkoduszności i dobroci.

Tego rodzaju przykłady są światłem w zmateriali­
zowanym świecie, stanowią istotną przeciwwagę otacza­
jącego nas zła, pozwalają nam nie tracić wiary w 
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Alina Starczewska-Kozioł

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza ciocia 
moja, śp.

Marta Olejniczak
(z domu Rosiak)
(żona śp. Jana)

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 16-go kwiet­
nia 1979 roku, przed południem, 
przeżywszy 82 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 19-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z Domu Pogrzebowego 
Broda, pnr. 1734 W. 48-ma ul., do 
kościoła św. Józefa, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Artur (Janina) Tylak, siostrze­
niec z żoną.

Pogrzebem zajmuje się 
Stanisław R. Broda Pogrzebowy 
Telefon 927-3713 i7,ia

Wszystkim krewnym i 
mym donosimy tę smutną 
mość, iż najukochańsza
nasza, babcia i prababcia nasza 
śp.

Anna Podraża
(żona śp. Tomasza)

Członkini Tow. Różańca Świętego; 
Apostolstwa Matki Boskiej Dobrej 
Rady; III Zakonu Tow. św. Fran­
ciszka i Tow. Polek św. Anny przj 
parafii św. Heleny, ZPRK Nr. 66; 
i Tow. Sióstr Dominikanek w Argo, 
IL, po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 15-go kwietnia 
1979 roku, o godzinie 6:15 wie­
czorem, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
1 do 10 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 18-go kwietnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4800 N. Austin Ave., do kościoła 
św. Konstancji, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiktoria Witek, Pelagia (George) 
Ruhl, Anna (Czesław) Frankie­
wicz, córki i zięciowie; Franciszek 
(Leona), Tomasz (Colette), syno­
wie i synowe; 19 wnucząt i 18 
prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Lawrence Funeral Home 
Lee Schielka Pogrzebowy 
Telefon 736-2300 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia, siostra, szwagierka i ciocia 
nasza, śp.

Katarzyna H. Siepak
(z domu Kowalczyk)

(żona śp. Franciszka J., matka śp. Józefa, śp. Stefanii i śp. Franciszka Jr.) 
Członkini Good Counsel Ladies Auxiliary przy par. św. Turybiusza i 
Klubu Par. Rabka-Zdrój, po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 16-go kwietnia 1979 roku, o godzinie 
6:10 rano w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z Wolniak Funeral Home pnr. 5700 S. Pulaski Rd., do kościoła 
św. Turybiusza (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:
Józefina (Edward) Jackowiak, Edward (Vivian), córka, syn, zięć 
i synowa; 5 wnucząt, 2 prawnucząt; Teresa i Helena, siostry w Polsce; 
Louise Smaciarz, Ann Sularskia, i (Stefania w Polsce), szwagierki, oraz 
siostrzeńcy, siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Wolniak Funeral Home, telefon 767-4500.

★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

CREDIT
FULL TIME - PART TIME

General office help for the Credit Dept, at our Harlem Irving Store. 
Must be able to work afternoon, eve. hours and weekends. Exp. preferred 
but will train right person.

. EXCELLENT SALARY • PROFIT SHARING PLAN 
Employee Discount

Apply in person after 12 noon.

WM. A. LEWIS
HARLEM IRVING PLAZA NORRIDGE, ILL.

MATRON
Immediate openings for an individual 
to perform housekeeping tasks. Main­
taining rest rooms, lounges and ad­
ministrative offices in clean and or­
derly condition. Excellent benefits 
and pleasant working environment.

CALL 273-5900

KITCHEN - SUPERVISOR 
COOK 

MAIDS 

WAITRESSES 
Apply In Person

HOLIDAY INN
6161 W. Gradte.

Gurnee, n

Scott Foresman & Co.
1900 E. Lake Ave. Glenview

Equal Opportunity Employer M/F

* Praca_______

WORKING
CHEF
NEEDED

For a medium volume hotel. 
Good managerial ability re­
quired, banquet experience 
preferred. This is an excellent 
opportunity to advance with a 
young growing company.

Contact AL HOLMES at: 
_________ 773-2340__________

COOKHELPER
American Cuisine.
Full time. Exp’d. 

782-1168
__ Ask For GUS_______

Praca
POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 

LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6201 W. TOUHY____________631-8878

STOCK ROOM
Foreman or Forewoman to set­
up & operate stock room. Sala­
ry open. Good fringe benefits. 

Call: ARTHUR JOSEPH 
622-7010

Equal Opportunity Employer M/F

CODZIENNIE - CZĘŚĆ CZASU
NA STAŁE

Agencja samochodowa potrzebuje 
ludzi do czyszczenia biur i umywalni, 
możliwie z doświadczeniem. Nowy bu­
dynek. Muszą mieć własne środki 
transportacji.

H. FRANK OLDSMOBILE
15555 So. Harlem, Orland Park, Ill. 

Dzwonić do p. Garcia 
429-1414

TURRET & LATHE 
SET-UP

We’re Sun Electric, the world leader in the area 
of electronic automotive test equipment. Due to 
rapid growth and expansion we seek qualified 
and experienced personnel. 3-5 years experience 
proffered.
Sun offers you attractive salaries, liberal fringe 
benefits, convenient location and modern, fully 
equipped facilities. For further information and 
consideration, call or apply in person to:

Mr. Brock Kaericher 
544-0230 

t SUN ELECTRIC
CORPORATION 

3000 West Madison 
/ n Belwood, IL

btvJ/A A f L. Equal Opportunity Employer M/F

TOOL & DIE 
MAKER
4:30 pm to 1:00 am
We are seeking experienced Tool & Die Makers 
for our Franklin Park facility. The qualified 
applicants will be familiar with the making and 
rebuilding of quality tools, dies, jigs and 
fixtures, will work from prints and sketches as 
well as verbal instruction.
As a leader in the electronics industry, we 
offer an excellent opportunity for advancement, 
a fine starting salary and one of the best 
fringe benefit packages in the industry, in­
cluding profit sharing paid hospitalization, 
life and dental insurance, 10 paid holidays, 
credit union, employee cafeteria and many 
others.
Come in or call.
Monday thru Friday, 9—11 am or 1—3 pm 
451-1000, Ext. 4475, 4476

MOTOROLA //VC
Communications Systems Div. 
2553 N. Edgington St.
Franklin Park, IL 60131
an equal opportunlty/afflrmative action employer m/f

We’re an expanding Advertising Agency just off Michigan Avenue 
with the following immediate full-time openings:

ACCOUNTS PAYABLE CLERK
Good figure aptitude, light typing, ability to use a 10-key calculator, 
good phone skills.

ADVERTISING ASSISTANT
Degree preferred, good telephone skills, excellent word skills, accurate 
typing 45 wpm.

ARTIST KEY/LINE PASTEUP
Agency experience, speed, efficiency, good inking ability.

PRODUCTION CLERK
Ability to file alphabetically.
We offer a 35 hour work week, an informal fast-paced atmosphere, 
a competitive salary and benefit package. Our location is convenient 
to all CT A transportation.
Send your resume or call:

advertising

Joan Kane, 467-9350. Ext. 269
Monday — Friday 9 AM — 5 PM

BENTLEY, BARNES & LYNN, INC.
303 E. Ohio 

Chicago, Il 60611
Equal Opportunity Employer M/F
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WUDEK
SPRING MFG. CO.

WORK IN 
A MODERN
AIR CON­

DITIONED 
TOOLROOM

TOP WAGES 
For Qualified and 

Good Workers

HAS IMMEDIATE OPENINGS FOR:

• FOUR SLIDE TOOL-DIE MAKERS
• EXPERIENCED FOUR SLIDE SET-UP MEN
• FINISHING DEPT. - WOMEN FOR NIGHTS

DAY AND NIGHT SHIFT

BENEFITS INCLUDE: TOP PAY, PROFIT SHARING, 
PAID VACATIONS, OVERTIME 

Apply In Person 
5100 W. ROOSEVELT ROAD, CHICAGO, ILL.

AUTOMATIC SCREW MACHINE
ALL SHIFTS

As a leader in the power tool industry, our progressive comapny has a 
firm commitment to the development and use of the latest in screw 
machine equipment and technology.
Presently several openings exist for experienced operators who are 
capable of setting-up and operating any one of the following machines: 
• ACME GRIDLEY • DAVENPORT • BROWN & SHARPE

If you are interested in an excellent starting salary, benefit package, 
OVERTIME and being associated with a compnay that is constantly 
setting new industry standards in screw machine technology, contact:

xezz
POWE RETOOLS

Mr. Pease 
673-2355 

SKILCORP. 
8030 N. St. Louis, Skokie

Equal Opportunity Employer

DEPARTMENT 
MECHANIC

2nd SHIFT

Knowledge of conveyor belts in a 
conveyor system and enrobers, 
pumps, and general food production 
machinery. Experience in food in­
dustry preferred, but will consider 
knowledge in continuous processing. 
Position requires own tools and a 
minimum of 2 years experience. Hours 
are 3:30 P.M. to 11:30 P.M.

We offer competitive starting rate 
with an attractive fringe benefits 
package. For an interview appunt- 
ment, call:

Mr. Mark Ernst 
766-7850, Ext. 284

CURTISS CANDY
A Division of Standard Brands 

3401 Mt. Prospect Road 
Franklin Park, IL 60131 

Equal Opportunity Employer M/F

DO OGOLNEGO sprzątania w motelu. 
Dzwonić po 8 po południu. 447-3111.

MAŁŻEŃSTWO
DO PRACY NA PIĘKNEJ FARMIE 
PRZY HODOWLI CIELĄT. Muszą za­
mieszkać w Lake Geneva. Darmc 
mieszkanie. Dobre wynagrodzenie. 
Dzwonić po angielsku:

_____________677-4433____________  
MEN & WOMEN
And COUPLES

Needed for LIGHT JANITORIAL 
WORK. - 5 DAY WEEK. Full & Part 

time. (Speak some English).
Des Plaines Area. 

Call 358-7041.

HELP WANTED 
PART TIME 

Experienced candid wed­
ding photographers. Aver­
age $100.00 per wedding.

CALL: 376-9552
COOK—DISHWASHER 

DIETARY AIDES 
Full or part time, working with re­
tarded adults. Choose hours between 
5 A.M.-7 P.M. Should speak some 
English.. Rolling Meadows location. 
____________ 397-0055

RETAIL SALES PERSON
Full time and part time. Must 
speak Polish and English.

C.E.T. FURNITURE 
MO 4-4100

ASK FOR MR. RHEIN 
Experienced

COOK
Full time, swing shift.

Good pay, flexible hours.
Call Tiny for appointment.

449-7070 _______

COOKS HELPER 
OR KITCHEN HELPER 
In medium size nursing home in 
Wheaton area.

CALL: 530-5252
FOR INFORMATION

COOK HELPER 
AMERICAN CUISINE 

CARRY OUT HELP Al SO NEEDED.
Full time. Exp’d.

782-1168 
Ask For gus

* Praca Męska

WAREHOUSE 
MAN

We are an industrial rubber products 
firm seeking a capable individual 
to perform warehouse duties. The res­
ponsibilities are varied with a good 
starting pay rate. For this individual 
who has a desire to progress and get 
involved in his work, we feel we can 
offer you an excellent opportunity. 
A complete fringe benefit package is 
available. For an appointment, call:

MR. GENE VANDERBERGH
E. JAMES & CO.

1725 W. Division St. 
Chicago, Ill. 60622 

276-3101 _____

SERVICE SUPERVISOR 
AND SERVICEMAN

Needed for expanding branch opera­
tion of leading industrial instruments 
manufacturer.
We’re looking for responsible and 
ambitious manager and technician 
who is experienced in field servicing 
of Pyrometers controllers, recorders, 
sequence logic systems as used in the 
plastics and industrial control market. 
Compensation commensurate with 
experience. Generous fringe benefits. 
Car supplied. Please contact

M. FLANNERY at (312) 673-0551 
BARBER COLMAN CO.

3725 W. Touhy Ave./Lincolnwood 60645 
Equal Opportunity Employer M/F

SHOP LABORER
For Light Metal Work 

$200 a Week for the Right Man 
_________ 247-2531_________ 

TOOL AND DIE MAKER 
A/l tool nad die maker for blank, 
draw and compound dies. Job shop 
experience helpful. Good company 
benefits. Must speak English.

Call for Appointment: 
Mr. Janos 

525-7825 
NAGEL-CHASE MFG. CO. 

(Northside location)

Maintenance & Repair
Full or part time. Machinery repair, 
electrical, plumbing, light welding ex­
perience neccesary.

APPLY IN PERSON

tuf-flex-glass
752 Larch Ave. 

Elmhurst
______ Equal oppty, emp._____________

FACTORY (General)
Immed. openings 1st and 2nd shifts. 
Excellent starting salary, full range 
OF BENEFITS. Apply in person.

TUF-FLEX GLASS
752 Larch Ave.

Elmhurst
Equal opoty. emp.

★ Kontraktorzy★ KontraktorzyPraca MęskaPraca Męska

★ Przeprowadzki

APPLYORCALL

★ Praca Męska

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Otworzył Biuro Ogłoszeniowe

Inspector 
Mechanical

NORTHWEST SIDE 
Largest Rummage Sale 

Sale in Christ Lutheran Church, 3101 
N. Parkside. Thursday, April 19th, 
10 A.M.-8:30 P.M.; Friday, April 20, 
10 A.M.-l P.M.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA

DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW

NAPRAWA TELEWIZORÓW 
kolorowych i czarno-białych 

w waszym mieszkaniu, 
z gwarancją.

A. GILL —966-5831.

We offer competitive salary, stock plan, 
life insurance, health insurance, pension.

gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacić ogłoszenie. 
Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczorem.

Heavy machine shop operations. Final in­
spection before assembly. Plate work and 
layout experience necessary. Must have 
basic tools.

EXPERIENCED MACHINIST
Able to set up and operate variety of 
lathes, mills, etc. Far South Suburbs. 

FULL OR PART-TIME
Call: 233-3456

NEEDED ROOFERS
Hard work. Long hrs. 

Asphalt & cedar shake. 
Exp.helpful.

894-3466

RUMMAGE SALE
Czwartek, 19-go kwietnia, od 6-ej do 
8-ej wiecz. Piątek, 20-go kwietnia, od 
10-ej do 4-ej ppł. Ubrania, przedmioty 
domowego użytku.

Północno-Zachodni Zjednoczony 
Kościół Metodystów 

RÓG WALLER I POTOMAC AVE.

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
' 278-1525

VICINITY 
DIVERSEY & MONT CLARE 
3 br. English brick. 1% ba. family 
room. Full basement. 2 car brick gar­
age. Electric eye opener. Burglar 
alarm system. Many extras. Mint con­
dition. Immediate possession. $80’s. 

889-1874 .

5610 W. BARRY (przy Central Ave.)
Tel. 622-0730

FULL TIME
Openings for factory work available 
with progressive company. Excellent 
company paid benefits. Willing to 
work nights. Opportunity for advance­
ment. For more details and interview 

CALL MR. RAY 254-8709

TRAILER MECHANICS
Minimum 1 year experience. Large growing company. Union shop. 
Mobile and shop positions availbale.

INTERMODAL, INC.
254-6105 — Contact Tom.

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC—C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 342-9657 
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

CUSTODIAN
General custidial work. Full time.
Hrs 2:30 p.m. to 11 p.m. Excellent 
fringe benefits.

MAINE TOWNSHIP H.S. EAST
8254484

Production Supervisor 
2nd Shift

Supervision experience necessary. 
Should have engineering and/or maint. 
background. Co. paid benefit package. 
Send resume or apply in person.

TUF—FLEX—GLASS
752 Larch Ave. 

Elmhurst 
Equal opportunity empl.

METAL BAND SAW 
OPERATOR

Needed Immediately — Experienced 
620-6633 

CUTTING SERVICES INC. 
Addison, Illinois

MAN WANTED
Daytime. 8 hrs./day. 5 days/week. 
$3.50/hr. Light cleaning. Must have 
car. O.T. available if desired.

982-9234

ELECTRO MECHANICAL 
TECHNICIANS

For insulation and field service of 
electronic and/or electromechanical 
security devices. I.E. A.T.M’s pneu­
matic drive up tellers, burglar and 
police alarms, vaults, safes etc. Elec­
tronic, solid state and/or digital, ana­
log schooling or equivalent experi­
ence is a plus. We offer a full range 
of excellent benefits including car, 
insurance, vacations etc.

DIEBOLD INC.
3365 N. Drake Chicago, IL
Mr. Hultquist 4784477

FACTORY
Need responsible help in our factory. 
Good working conditions.

Apply in Person
324 No. Bell

Chicago

MĘZCZYZNA
Do pracy na farmie ho­
dowli koni.

Dzwoń wieczorami.
Teł. 359-4800

SHOP HELP
Electric motor repair man with at 
least 5 yrs. experience in servicing 
and repair of electric motors.

APPLY IN PERSON
ELECTRIC MOTOR CORP. 

3865 N. Milwaukee 
Chicago, IL 

MACHINE SHOP 
FOREMAN

Auto parts manufacturing company 
seeking experienced machine shop 
foreman. Experience in punch press, 
casting machining, spot welding and 
milling. Excellent opportunity for 
right individual. Call:

KEVIN VAN BROCKLIN 
943-5200

FOR AN INTERVIEW
UNITY MFG. CO. • CHICAGO

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO - TANIO - St'MIENNlE - FACHOWO

. H, full HHI1ISKI1 •OBICIA Ml MINIOWE I INSE • l>A< IH •SCHODY • OKS A 
Will Win • fl ANU E • KVl'HXIF • 1 AZ.1F.NKI • DODATKOWE POKOJE • Ft DOW ANIE 

V'.IIIW IMF DOMOW ZEWNATHZ. I WEWNĄTRZ • HOIK 11 A GWARANTÓW ANA 
Dzwonić Dn Znanego Kontraktnra

MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

GENERAL MAINTENANCE
Plant general maintenance experi­
ence desired. Overtime available.

CALL 376-1200 For Appointment 
BURTON AUTO SPRINGS 

2433 W. 48th St.____________Chicago

ZATRUDNIĘ pracowników tylko z 
doświadczeniem przy aluminum siding 
i shingle roof. Dzwonić po 7-ej wieczo­
rem. 792-1595. 

IN PROCESS 
INSPECTOR 

Job shop experience, able to 
use standard inspection equip­
ment. Some plat work com- 
paritar. e.t.c. 50 hours work 
week. Set up and operator for 
Hardinge Shucker.

736-8286 
Ask for Bob Schimmel or Jessie

Apprentice Mechanic
& Mechanic

for foreign car agency.
Southwest suburb. 

423-9666 
Ask for Alex

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE

NORWOOD PARK
Hood i Nickerson. Czwartek, 19 Kwie­
cień, 1-6 wiecz. Piątek, 20 kwiecień 
— 9 rano-12 w południe.

TOOL ROOM FOREMAN
METAL STAMPING PLANT 

O’Hare area, needs tool room fore­
man. 40-hour week, 4-days. Call for 
interview:

992-3737.

JANITORIAL
9:30 P.M. to 6 A.M.

Immediate need for qualified person 
with experience. Supervise in Jani­
torial area at O’Hare Airport. Excel­
lent starting salary plus benefits.

For Appointment:
CALL PERSONNEL 

266-2376

LIEN SERVICES
$qual Opportunity Employer M/F

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 12:00 a 8:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja______

COMBINATION STOCK 
AND DELIVERY MAN 

Full time, must speak fluent English. 
Ask for Jerry or Tom 286-1711

KEYSTONE DRUG 
3326 N. Milwaukee _

ELECTRICIAN
First Rate Electrician

. For Electronics Assembly 
GOOD ADVANCEMENT 
FAR SOUTH SUBURBS

CALL: 233-3456

Beardsley & Piper 
5501 W. Grand Chicago, III. 60639 

237-3700
AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

(DP)

* Malowanie________
MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie 
reperacje domów. Obijanie panelin- 
giem, kuchnie, łazienki, basementy. 
Jesteśmy ubezpieczeni. Obliczenia 
darmo. 384-7667 po 6-ej lub 775-0587.

INSPECTORS
Metal stamping job shop. Small 
presses, and welders needs production 
inspection on night shift.
MUST READ MIKES GAGES ITC.
Good wages and benefits. Call Stan 

865-7222
YORK TOOL MFG.

Broadview, Ill. 

SHOP HELP
Experienced tool & die maker. Also 
machinist. Full or part time.

Apply at:
2530 No. Elston 

Chicago

★ Zguby____________
ZAGUBIONO polski paszport konsu­
larny w czerwcu 1976 r. w okolicy 
Grand i Thatcher. Nazwisko Godlew­
ska Christine. Dzwonić 2834511._____

* MEBLE___________

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI ‘APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

IIJS OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................. $198

Komplety mebli do sypialni..........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”............................- $78
Kanapa i fotel....... . ..................... $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00

(polska wersalka'
Telewizja kolorowa.......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)...................................$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.....................................$399
Mat irace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru................ $95.00
Niemieckie szafkowe "stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) .... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

OKAZJE PRACY FABRYCZNEJ
“DOM OTWARTY”

Dołącz do nas na filiżankę kawy i dowiedz się co “SPOTNAILS” może zrobić dla Twojej przyszłości. 
Jest to zaproszenie dla jednostek doświadczonych w pracy fabryczne) celem spędzenia przyjemnego 
wieczoru ze “SPOTNAILS”; zwiedzenia naszą średniej wielkości produkcyjną fabrykę, położoną w połnoc- 
zachodnim przedmieściu. Będziesz tu miał okazję wybadać nasze otwarte pozycje do pracy na pełen lub 
część czasu. Są one otwarte dla Ciebie od natychmiast na dzienne lub wieczorne zmiany.

Poświęć trochę czasu na zapoznanie się:
We czwartek 19-go kwietnia 1979, między 5-tą a 9-wiecz. 

albo w sobotę 21-go kwietnia 1979 między 9-tą rano a 1-szą pp.

ssEUtaaaoL©

1100 HicksRd., Rolling Meadows, Ill.
Gdybyś nie był w stanie odwiedzić nas w tym czasie zadzwoń do Ed. Alvarez na tel. 259-1620 celem 

zaaranżowania wizyty w innym czasie.
Równe szanse każdemu M/F __________ ____

POTRZEBNY 
MASZYNISTA 
Pytać o Vince lub Ziggy. 
Dzwoniąc mówcie po an- 
gielsku. 536-0300

MERCEDES-BENZ 
MECHANIC

Must be experienced. Steady full time 
job with Mercedes-Benz and VW 
dealer. Good pay and benefits. Phone 
for appointment.

ASK FOR DAVE WALSH
944-0500
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Na Tropie 
Handlarzy Narkotyków

Policja chicagoska i FBI podała 
do wiadomości publicznej wynik: 
śledztwa dotyczące przemytu narko­
tyków z Kuby do Stanów Zjednoczo­
nych.

Wykryto m. in. powiązania pomię­
dzy terrorystą portorykańskim Car- 
los’em Albertem Torres’em i ucieki­
nierem kubańskim, przemytnikiem 
narkotyków Luis’em Valdez’em.

Torres, były mieszkaniec Chicago, 
jest liderem podziemnej, nacjonali­
stycznej organizacji portorykańskiej 
— FALN, mającej na swoim koncie 
wiele terrorystycznych wybuchów 
bombowych na terenie Chicago, New 
York’u i Miami w walce o niepodle­
głość Puerto Rico. Jest on na “czar­
nej” liście FBI. Dotychczas odnale­
ziono w północno-zachodniej części 
miasta jedną z jego fabryk, w której 
produkowano bomby.

Wspomniany Valdez, aresztowany 
został w jednym z apartamentów na

Wpadł Pod Samochód
5-letni chłopiec zginął pod kolami 

taksówki. Biegł on w kierunku samo­
chodu z lodami wśród jadących ulicą 
samochodów. Kierowca taksówki nie 
zauważył chłopca i mimo, że jechał 
tylko z szybkością 5 mil na godzin, 
uderzenie okazało się fatalne. Chło­
piec zmarł po przewiezieniu do szpi­
tala St. Mary of Nazareth.

Logan Square, który dzielił z byłym 
chicagoskim policjantem, podejrze­
wanym o udział w wykańczaniu człon­
ków opozycyjnego gangu, handlują­
cego narkotykami.

Policjant ten aresztowany został w 
marcu 1978 r. pod zarzutem dostar­
czania heroiny do podziemnych agen­
tów handlu narkotykami.

W mieszkaniu znaleziony został nie­
typowy .22 kalibrowy karabin, który 
mógł być używany lub przygotowany 
był do użycia w prowadzonej między 
gangami handlującymi narkotykami 
wojnie o dominację w tym przyno­
szącym olbrzymie zyski handlu.

Karabin ten ma wydrążone w lufie 
otworki, które wypchane są szczelnie 
tłumiącą tkaniną, bardzo wyciszającą 
działanie karabinu.

Prowadzący dalsze śledztwo agenci 
FBI, policja nowojorska i chicago­
ska badają, czy pociski, którymi za­
bite zostały ofiary walk pochodziły 
z tego rodzaju karabinu.

Trwająca przez 18 miesięcy wojna 
o wpływy w handlu narkotykami po­
zbawiła życie wielu osób w Chicago, 
New York i Miami.

Do rozwiązania zagadki przemytu 
narkotyków z Kuby przyczyniły się 
znacznie zeznania 75-letniej staruszki 
Mary Kesseler, zamieszkałej 5715 N. 
Ridge, która znalazła się w ogniu 
pocisków dwóch strzelających do sie­
bie, przeciwstawnych gangów.

Dwa Stare Hotele Śródmiejskie 
Odzyskują dawne Znaczenie

Dwa stare chicagoskie hotele, znaj­
dujące się w śródmieściu miasta od­
zyskują dawną frekwencję po latach 
braku zainteresowania i całkowitym 
zaniedbaniu.

Mowa tu o znajdującym się na ty­
łach eleganckiej alei Michigan hote­
lu Eastgate (162 E. Ontario) i usy- 
tuaowanym w części handlowo-finan- 
sowej śródmieścia — hotelu Midland 
(172 W. Adams).

Powrót hoteli do dawnego znaczenia 
uwarunkowany jest od całkowitej re­
nowacji budynków hotelowych, któ­
ra została przeprowadzona z nasta­
niem nowego kierownictwa.

Pokoje hotelowe zostały odnowione 
i przemeblowane. Zainstalowano w 
nich nowy system telefoniczny, wy­
mieniono meble i dywany, zakupiono 
kolorowe telwizory.

Koszt odnowienia i unowocześnienia 
każdego apartamentu w hotelu East 
gate sięga około $1,400. Jest to jed­
nak inwestycja opłacalna zważywszy 
na podniesienie opłat za wynajmowa­
nie pokoi, co z chwilą zakończenia

Ochotnicy
Czyszczą Miasto

Członkowie międzynarodowej, mło­
dzieżowej organizacji Adventure Un­
limited włączyli się do ochotniczej 
akcji oczyszczania miasta.

Rozpocznie się ona w najbliższą 
sobotę, o godz. 9 rano. W pierwszej 
kolejności czyszczony będzie obszar 
między ulicami Eggleston i Ashland. 

remontu będzie uzasadnione.
Dotychczas wynajęcie pokoju kosz­

towało w hotelu Eastgate $25 i przez 
pięć dni w tygodniu zajęty on był 
tylko w 35%. Obecnie opłata za po- 
jedyńczy pokój będzie wynosić $34, 
co ze względu na dobre usytuowanie 
hotelu nie jest ceną wygórowaną. Kie­
rownictwo nastawia się na gości kla­
sy średniej, którzy szukają czystego 
przyzwoitego pokoju w centrum mia­
sta.

Zbudowany w 1929 r. hotel Mid­
land znajduje się w dobrej kondycji, 
ale wystrój wnętrza i różne urządze­
nia techniczne wymagały już od dłuż­
szego czasu zmiany. Nowe władze 
zainwestowały ostatnio w budynek ho­
telowy około $3 milionów.

Zainstalowano m.in. nowe urządze­
nia kuchenne i klimatyzacyjne. Od­
świeżono pokoje, łazienki i koryta­
rze. Prace remontowe skupiają się 
obecnie na pomieszczeniach publicz­
nych, takich jak główny hall i po­
koje konferencyjne. Do końca tego ro­
ku koszt renowacji pochłonie następ­
ne $600,000.

Wzrastające powodzenie hotelu uza­
leżnione jest od obserwowanego ostatnio 
ożywienia w tej części śródmieścia 
Chicago. Pojedyńczy pokój hotelowy 
można wynająć już od $39. Oplata 
za elegancką kwaterę wynosi $80. 
Kierownictwo hotelu przewiduje, że 
hotelowa frekwencja wzrośnie jeszcze 
w tym roku do 70% wszystkich miejsc 
hotelowych, z 50% zajmowanych do­
tychczas.

KAMPALA, UGANDA. — Pułkownik wojsk wiernych reżimowi 
Amina siedzi między dwoma żołnierzami Libijskimi. Niżej, żoł­
nierze libijscy wzięci do niewoli. (UPI)

HOLLYWOOD. — Aktor John Wayne podczas uroczystości 
rozdania nagród Oskara. Było to pierwsze publiczne wystą­
pienie Wayne’a po operacji jaką przebył ostatnio. (UPI)

Wyższe Podatki Od Nieruchomości 
w Dzielnicach Murzyńskich

Rada Powiatu Cook podjęła w po­
niedziałek jednomyślnie decyzję w 
sprawie przeprowadzenia publicz­
nych przesłuchań odnośnie wyników 
badań, które wykazały, iż domy w 
dzielnicach murzyńskich są okładane 
ustawicznie wyższymi podatkami, 
aniżeli ma to miejsce w dzielnicach 
białych.

Narazie nie wyznaczono terminu 
rozpoczęcia przesłuchań, które pro­
wadzić będzie Komitet Finansowy 
Rady.

Uchwała w sprawie przeprowa­
dzenia przesłuchań podjęta została na 
wniosek komisarza Johna H. Stro- 
ger’a Jr., murzyńskiego przywódcy 
politycznego z południowej strony 
miasta. Stroger stwierdził, iż sytuacja 
ta budzi “poważne napięcie”. Bada­
nia przeprowadzone zostało przez pro­
fesora i studentów University of 
Illinois, Chicago Circle.

Badania wykazało, iż biuro aseso­
ra powiatu Cook nie wyceniało współ­
miernie do ich wartości domów w 
dzielnicach zamieszkałych niemal 
wyłącznie przez ludność białą. Kon­
kretnie chodzi tu o cztery dzielnice 
na terenie Chicago oraz o dwa przed­
mieścia. To samo badanie wykazało,

iż większość domów w dzielnicach 
murzyńskich na terenie Chicago — 
wyceniona została zbyt wysoko, wsku­
tek czego płacono nadmierne podatki.

Obecny na posiedzeniu Rady ase­
sor Thomas Hynes powiedział, iż wy­
cena przeprowadzona jest przez kom­
puter, który “nie odróżnia kolorów”.

Dodał on, że gotów jest na prze­
prowadzanie śledztwa w tej sprawie, 
albowiem stawiane zarzuty są poważ­
ne. W wypadku, jeśli okaże się, że 
miały one uzasadnienie — wprowa­
dzone będą odpowiednie poprawki.

Projekt uchwały wniesionej przez 
Stroger’a zawierał poprawkę, która 
została następnie wyeliminowana. 
Chodziło o mianowanie na okres 10 
lat administratora odpowiedzialnego 
za sprawy podatkowe na terenie po­
wiatu — w miejscach dotychczasowe­
go asesora, który wybierany jest na 
swój urząd co cztery lata.

Hynes natomiast bronił systemu ist­
niejącego, tzn. utrzymania stanowi­
ska asesora, jako urzędnika z wybo­
ru, twierdząc, iż w tym układzie rze­
czy — urzędnik piastujący swoje sta­
nowisko z wyboru jest bardziej od­
powiedzialny wobec społeczeństwa.

Coraz Mniejsza Liczba Ludności 
w Stanach Północnych

Jeśli obecny trend demograficzny 
będzie trwał nadal przez najbliższe 
lata, liczba ludności w stanach w 
rejonie tzw. “sun belt” będzie dwu­
krotnie większa pod koniec dwudzie­
stego wieku.

W piętnastu stanach, w których 
klimat jest znacznie cieplejszy niż w 
pozostałej części kraju mieszkać bę­
dzie około 43.2 procent ludności Sta­
nów Zjednoczonych, tj. 112 milionów 
obywateli. W stanach południowych 
i zachodnich razem mieszkać będzie 
łącznie 150 milionów osób, co stano­
wi 56 procent ludności.

Ponieważ liczba urodzeń ustawicz­
nie maleje, brana jest jedynie pod 
uwagę w tych obliczeniach migracja 
ludności.

W pierwszej połowie lat siedemdzie­
siątych do stanów południowych wy­
emigrowało głównie z północnego 
wschodu i rejonów centralnych 2.6 
miliona osób. Jest to pierwszy okres

od przeszło stu lat, gdy ludność 
przenosi się z północy na południe 
w poszukiwaniu pracy. Do tej pory 
Murzyni i biedni biali z południa 
szukali zatrudnienia na północy, gdzie 
rozwój przemysłu zapewniał znacznie 
lepsze możliwości zatrudnienia. W os­
tatnich latach drugiej wojny świato­
wej przybywała do stanów północ­
nych największa liczba mieszkańców 
południa.

Obecnie, rozwój przemysłu na po­
łudniu, możliwość znalezienia taniej 
siły roboczej oraz mniejsze koszty 
produkcji związane z cieplejszym kli­
matem stwarzają sytuację całkowicie 
odmienną od tej, która powstała wiele 
lat temu. Powtarzające się od kilku 
lat surowe zimy w jeszcze większym 
niż dotąd stopniu skłaniają mieszkań­
ców północy do zmiany miejsca za­
mieszkania.

Na południu rozwija się głównie 
przemysł obronny i elektroniczny 
oraz zakłady budowy samolotów.

Urządzenia Kanalizacyjne 
. Nie Działają Sprawnie

Wiele podmiejskich miejscowości 
posiada nieodpowiednie urządzenia 
kanalizacyjne. Budynki apartamento- 
we, kondominia, obiekty przemysło-. 
we i usługowe w tych miejscowo­
ściach narażone są na różnego rodzaju 
niebezpieczeństwa z tym związane.

Nieodpowiednie systemy kanaliza­
cyjne stwierdzono m.in. w Barrington, 
Elmhurst i Wienfield.

Jak poinformowano fotoreporterów 
prasowych stanowa agencja ochrony 
środowiska (Illinois Environmental 
Protection Agency), miejscowości te 
nie są jedynymi na terenie stanu 
Illinois. Przestarzałe i nie funkcjo­
nujące dobrze systemy kanalizacyjne 
zanotowano również w 111 innych 
miejscowościach, czy małych osied­
lach.

Na skutek złego uzbrojenia terenu 
w sieć kanalizacyjną w niektórych 
miejscowościach wstrzymana została 
budowa nowych obiektów. Główną 
przyczyną nieodpowiedniego funkcjo­
nowania urządzeń kanalizacyjnych 
jest w większości wypadków przeła-

Inny Właściciel
Kompania Aircoa, która zarządza 

40 hotelami na terenie kraju ma 
wynająć budynek zajmowany obecnie 
przez hotel Playboy Towers, 163 E. 
Walton Place. Hotel ma 14 pięter 
i 350 pokoi. 

dowanie nadmierną ilością ścieków 
całego kanału lub też jego części.

W stosunku do najbardziej zagro­
żonych terenów, agencja ochrony śro­
dowiska wprowadziła pewne restryk­
cje. Odnoszą się one najczęściej do 
dużych budynków apartamentowych i 
obiektów przemysłowych, które do­
starczają ponad 1,500 galonów ście­
ków w ciągu jednego dnia.

Na liście nieodpowiednich syste­
mów kanalizacyjnych, gdzie powinny 
być wprowadzone pewne ogranicze­
nia, znajduje się 8 prywatnych sy­
stemów w mieście Chicago. Z pod­
miejskich przedmieść na liście tej 
znalazły się następujące miejscowo- 
ścid: Addison, Carpentersville, Hamp­
shire, Itasca, Lake-in-the Hills, Rock­
dale, częściowo Crete, De Kalb, Fox 
River Grove, Lake Zurich, Manteno, 
Round Lake, St. Charles, Sandwich, 
Sycamore, Waukegan, Wood Dale, 
Woodstock, Nordic Park, Oak High­
lands, Prestwick, Rosewood, Selyn, 
Camelot i Windings-Ferson Creek.

Agencja ochrony środowiska podała 
także do wiadomości publicznej infor­
mację, że urządzenia kanalizacyjne 
w Addison, Barrington, Hampshire, 
Lake-in-the-Hills, Winfield i Chick­
saw Hills znajdują się nawet poniżej 
stanu zagrożonego, gdzie obowiązują 
ograniczenia wydalania ścieków.

Uzbrojeni Strażnicy Izraelscy 
Na Lotnisku O’Hare

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
na lotnisku chicagoskim O’Hare dzia­
łają uzbrojeni izraelscy strażnicy, 
których zadaniem jest zapewnienie 
bezpieczeństwa samolotom linii El 
Al, przylatującym i odlatującym z 
Chicago do Izraela dwa razy w ty­
godniu. Służba bezpieczeństwa Izrae­
la uchronić ma samoloty te przed 
ewentualnymi atakami terrorystów.

Działalność strażaków izraelskich 
na tutejszym lotnisku nie uzyskała do 
tej pory pełnego, oficjalnego zatwier­
dzenia ze strony władz amerykań­
skich.

Dyrektor lotniska O’Hare John 
Carr potwierdził w poniedziałek, że 
linia El Al zatrudnia dodatkowych 
strażników w czasie dwu-godzinnego 
postoju samolotów izraelskich w Chi­
cago, tj. w poniedziałki i czwartki ra­
no.

Carr stwierdził jednakże, że dzia­
łalność nie różni się w zasadzie w 
niczym od środków bezpieczeństwa 
podejmowanych przez inne linie. “Li­
nie powietrzne zatrudniają dodatko­
wych strażników, ku czemu mają 
prawo, podobnie jak i firmy prywat­
ne,” oświadczył dyrektor lotniska.

Jedyna różnica polega na tym, iż 
strażnicy ei są uzbrojeni, choć nie 
są obywatelami amerykańskimi.

Szczegóły dotyczące działalności 
strażników izraelskich nie są bliżej 
znane. Władze bezpieczeństwa ze 
względów zrozumiałych nie kwapią 
się z udzielaniem w tej materii bliż­
szych informacji. Na podstawie róż­
nych źródeł udało się jednak uzyskać 
m. in. następujące informacje:

• Strażnicy są obywatelami Izra­
ela. Korzystają oni z paszportów dy­
plomatycznych. Zazwyczaj na każ­
dym samolocie odbywającym lot z 
Izraela jest ich co najmniej pięciu. 
Niektórzy posiadają ukryte półauto­
matyczne pistolety kaliber 9 mm. 
Inni są nieuzbrojeni.

• Zadaniem ich jest zapewnienia 
bezpieczeństwa samolotom Izraela w 
czasie postoju w Chicago oraz szcze­
gółowa inspekcja bagażu — zanim 
umieszczony zostanie w samolocie. 
Wszyscy pasażerowie podlegają ich 
bacznej obserwacji. Większość straż­
ników pozostaje na pokładzie samo­
lotu po jego wystartowaniu.

Gdy w dniu 2 kwietnia linia El 
Al rozpoczęła swe loty na trasie 
Izrael-Chicago, wprowadzono specjal­
ne, zaostrzone środki bezpieczeństwa. 
M. in. umieszczono strażników na 
dachach budynków — wokół między­
narodowego lotniska.

Dwie Osoby Zginęły,
29 Zostało Rannych Podczas Pożaru

Podczas pożaru, który wybuchł w 
budynku apartamentowym na półno­
cy miasta dwie osoby zginęły, 29 zo­
stało rannych. Wszyscy mieszkańcy 
— 160 osób — zostali zmuszeni do 
opuszczenia domu.

Większość osób, między innymi kil­
ku strażaków i policjantów doznało 
jedynie niegroźnych obrażeń.

W budynku mieszkało wiele osób 
starszych i kalek. Spośród rannych 
5 osób było ociemniałych. Pewna 
liczba mieszkańców usiłowała urato­
wać się z pożaru skacząc przez okna.

Richard Albrecht, komendant stra­
ży pożarnej powiedział, że pożar 
rozprzestrzeniał się niezwykle szyb­
ko, wobec czego ratowanie budynku 
było prawie niemożliwe. “Powinniśmy 
uznać za wyjątkowo pomyślny zbieg 
okoliczności, że tylko taka liczba 
osób odniosła obrażenia”, dodał.

Starsza kobieta została znaleziona 
po ugaszeniu pożaru w swoim miesz­
kaniu. Po przewiezieniu do szpitala 
St. Mary of Nazareth stwierdzono 
zgon. Do tego samego szpitala prze­
wieziono sześć innych osób, wśród 
nich jednego strażaka.

Dwanaście osób skierowano do 
szpitala św. Elżbiety, trzy zaś do 
szpitala św. Anny. Oprócz jednej 
osoby, większość pacjentów przyjęto 
jedynie z niegroźnymi obrażeniami.

Lekarz ze szpitala św. Elżbiety 
powiedział, że pięć osób, które przy­
jęto, byli to ludzie starzy i ociemniali.

Pożar wybuchł w poniedziałek przed 
4 rano. Strażacy walczyli,, z ogniem 
ponad 3 godziny. W gaszeniu pożaru 
wzięło udział 140 strażaków.

Czerwony Krzyż oraz władze miej­
skie zabiegać będą o to, by miesz­
kańcy spalonego budynku otrzymali 
tymczasowe mieszkania.

Powoduje
Nadciśnienie Krwi?

Badania przeprowadzone przez to­
warzystwo dyrektorów kompanii ubez- 
czenia na życie i znawców ubezpie­
czeniowych, mające na celu ustalenie 
czynników powodujących u ludzi nad- 
cieśnienie krwi, które jest powodem 
nagłej śmierci wielu osób, wykryły 
zależności pomiędzy ciśnieniem krwi 
a wiekiem, wagą i płcią osobnika.

Najnowsze wyniki badań posłużą 
za wskaźnik do ustalenia wysokości 
opłaty za ubezpieczenie medyczne dla 
poszczególnych kategorii ludzi, wy­
odrębnionych na podstawie przepro­
wadzonych studiów.

W ciągu ostatnich 20 lat przeciętny 
Amerykanin waży więcej niż prze­
ciętna kobieta. Badania przeprowa­
dzone wśród ponad 4 milionów osób 
wykazały także, że przeciętny miody 
mężczyzna i młoda kobieta są ciężsi 
niż ich rówieśnicy 25 lat wcześniej. 
Odnosi to zresztą nie tylko do wagi, 
lecz przede wszystkim do wielkości,

Przeciętny młodzieniec do lat 20 
jest cięższy od 4 do 17 funtów w po­
równaniu z rokiem 1959, kiedy prze­
prowadzano ostanie badania, od 2 do 
12 funtów po 20 roku życia, od 2 do 
8 funtów mając lat 30, od 3 do 7 — 
40 lat, od 2 do 9 — 50 lat i od 1 do 
4 po 60 roku życia.

Kobieta cięższa jest od 3 do 6 fun­
tów do lat 20, od 1 do 3 funtów po 
20 roku życia, ale natomiast lżejsza 
od 1 do 2 funtów mając 30 lat, od 3 
do 7 funtów — 40 lat, od 2 do 9 fun­
tów — 50 lat i od 1 do 4 funtów — 
60 lat.

Mężczyźni średniego wzrostu o 
wadze od 155 do 164 funtów wyka­
zują mniejszą śmiertelność niż męż­
czyźni ważący 170 funtów.

Kobiety średniego wzrostu ważące 
od 125 do 134 funtów rzadziej umie­
rają niż te, które ważą 140 funtów.

Na podstawie analizy ustalonych 
danych statystycznych znawcy ubez­
pieczeniowi opracowali tabele opłat 
uzwględniające wpływ wagi i wzrostu 
na długość życia ludzkiego. Reje­
strują one ilość wypadków śmierci 
przy odpowiedniej wadze, wzroście, 
wieku i płci osobnika. Pozwala to na 
większe zróżnicowanie wysokości 
opłaty ubezpieczeniowej i obciążenie 
większą sumą osób niezdrowych i na- 
rażonychnaszy bszą śmierć.

Dane statystyczne wykazały po­
nadto, że zaburzenia układu krwio­
nośnego występują u 1/3 ludności, 
w tym u 1/6 są to objawy początkowe 
i u drugiej 1/6 w stadium bardziej 
zaawansowanym.

Zmarł w Wyniku Pobicia
Paul Dryden, lat 16, został pobity 

wczoraj w centrum handlowym Cer- 
mak w Berwyn. Kupował on tam bile­
ty na koncert muzyki rozrywkowej, 
zespołu New Barbarians. Policja 
przypuszcza, że morderstwo było 
związane z handlem narkotykami.

Zginął w Wypadku
39-letni mieszkaniec Arlington 

Heights zmarł w wyniku obra­
żeń, jakich doznał w wypad­
ku samochodowym. Najechał on 
na stojący na czerwonych światłach 
samochód, on sam więc spowodował 
wypadek.

Policjant 
Zastrzelił Studenta

Policjant zastrzelił studenta uni­
wersytetu stanowego Illinois. Dawid 
Daluga uciekał przed policjantem 
swym samochodem na terenie uni­
wersytetu, lecz został dogoniony 
przez policjanta. Gdy wyszedł z samo­
chodu, uderzył policjanta w twarz. 
Policjant uderzył z kolei studenta i 
w tym momencie rewolwer, który 
trzymał w ręku wypalił przypadkowo. 
Kula trafiła studenta w głowę.

Próbował Zatrzymać 
Samochód

Mężczyzna, który trzymając za 
klamkę, starał się zatrzymać jadący 
samochód upadł na ulicę i zmarł 
w wyniku obrażeń. Przebywający w 
barze zauważył przez okno, jak samo­
chód jego został lekko potrącony. 
Wybiegł z baru i rozpoczął kłótnię z 
kierowcą samochodu, który lekko 
uderzył przy ruszaniu z parkingu zde­
rzak jego samochodu. Kierowca 
chciał przerwać kłótnię odjeżdżając, 
lecz mężczyzna chwycił mocno za 
klamkę jego samochodu. Przez chwi­
lę biegł za samochodem lecz upadł 
i uderzył głową o nawierzchnię drogi. 
Zmarł w wyniku obrażeń po przewie­
zieniu do szpitala.


